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Dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 187516 r<Nr 7, Dnia 11 Sty

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego" PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Pr«nn»BarEta „Kar. War.“ 
Wynsfii w WarwsswJe recasnie 
:a. 4 k. 80, półroosuie rt. i k. 40, 
kwMtelnló r3.1 k. 20, slosięsKoIs 
k. 40; eb ednossade dena de> 
fłaoa kop. 5.

SSniMar p©JMyA«sy w Km- 
łm Redakcji kop. 5.

Rsda&oja eteaarta ed M-tej 
raao da S-^feJ po poSadieia.

Diiś: SS. Hyglaa i Teodorr.3 
Jutro: SS. ArkadjuBza M. I Jana B.j 
Czwartak: S. Weroniki Panny.
Piątak: SS. Hilarego B. i Feliksa M.

Wschód siońoa o godainie 8 a. 7.
Zachód „ „ 4 „ 9.

Sobota: S. Pawła I-go Pustelnika. 
Niedziela: SS. Marcella P. i Ottona M. 
Poniedziałek: S. Antoniego Opata.
Wtorek: Katedry S. Piotra w Rzymie.

IDługoóó dnia godzin 8 minut 1.
Przybyło „ „ „ „ 23.

tao prswinqjl 1 w Caonp- 
Bteie wynosi rocznie r» b&'. 
(w tam mieści się Jui ejpłate 
•srtewa za przesyłkę ifl. 1 kop. 90 
eia* na opakowania i «kap®ay».i 
ra. 1 kep. 80).

Prenumerata przyjmują się v»~ 
einie półrocznie i kwartalnie.

R«koplsma aaflssyEaae <8« 
ReaŁfcoji nla BUBrasaję

OGŁOSZENIA W SAMYM KURIERZE ALBO V/DALSZYM CIĄGU TAKOWEGO OPŁACAJĄ SIĘ PO JEDNAKOWO CENIE.

— Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejize przed­
stawienie Ministra Spraw Wewnętrznych o szczegól­
nych pracach niektórych osób pod względem wyko­
nania pierwszego powołania na podstawie nowej 

,.■ ustawy o obowiązku służby wojskowej, Najraiłości- 
wiej raczył, 26 listopada r. z., udzielić następujące 

* nagrody: ordery: Śgo Stanisława 1-ej klasy—st. pe- 
. tersbur»kiemu gubernjalnemu marizałkowi szlachty, 
. rzeczywistemu radcy stanu hrabiemu Szuwałowowi;

J św. Włodzimierza 3 ej klasy—stałemu członkowi sie­
dleckiego gubernjalnego kompletu do spraw wło 

. sciańskich, radcy stanu Klimence; tenżo order „4 ej 
P’’ klasy: komisarzowi do spraw włościańskich powiatu 

Bielskiego, radcy stanu Mas akowskiemu, i komisa­
rzowi do spraw włościańskich powiatu Kieleckiego, 

f’^radcy dworu Kołtowskiemu; św. Anny 2-ej klassy: 
’’ pełniącemu obowiązki naczelnika powiatu Garwoliń- 

skiego, radcy kolegialnemu Szulginowi; podpułkow­
nikom, naczelnikom powiatów: Łowickiego—zaliczo­
nemu do kawalerji armji Krasuskiemu, i Płockiego— 
zaliczonemu do piechoty armji Oranowskiemu; korni 
sarzowi do spraw włościańskich powiatu Sandomier­
skiego, radcy dworu Głuszkowowi; asesorom kole- 
gjalnym: komisarzowi do spraw włościańskich powia­
tu Sokołowskiego Ratmanowowi: naczelnikowi pow. 
Turekskiego Sokolińskiemu i referentowi kancelarji 
warszawskiego oberpolicmajstra Dzierżanowskiemu; 
naczelnikowi pow. Słupeckiego, radcy honorowemu 
księciu Szyryńskiemu Szychmatowowi; tenże order 3ej 
klasy: pełniącemu obowiązki naczelnika straży ziem- 

jSkisj powiatu Lubelskiego, zaliczonemu do kawtlarji 
armji, majorowi Mołczanowowi; naczelnikowi powia-

■ tu Grójeckiego, asesorowi kolegialnemu Żylińskie­
mu; pełniącemu obowiązki naczelnika powiatu No­
wo-Aleksandryjskiego, zaliczonemu do kawalerji ar­
mji rotmistrzowi von Bockowi; będącemu członkiem 
warszawskiego miejskiego kompletu do obowiązku 

!:&łużby wojskowej, dymisjonowanemu sekretarzowi 
- a kolegialnemu Milewskiemu, i pełniącemu obowiązki 

i- imaczelnika straży ziemskiej powiatu Janowskiego, 
■ zaliczonemu do piechoty armji porucznikowi Schel- 

-kingowi; św. Stanisława 2-#j klasy asesorom kole­
gialnym, naczelnikom powiatów: Kolskiego — von 
Czudi i. Ciechanowskiego—Gomolickiemu; tenże or- 

, - der 3-ej klasy: naczelnikom powiatów: Górno Kai- 
waryjskiego—asesorowi kolegjalnemu Tomilinowi i 

! Sejnskiego — radcy henoroweau Golachowskiemu; 
niemającym rang, będącym członkami w warszaw­
skim miejskim komplecie do obowiązku służby woj- 

. KSIĘŻNA DE’ BAUFFREInT. "
Paryż czuje ciągle głód... skandalu!
A głód ten wzmaga się z dniem każdym—zwłasz­

cza gdy nietylko „Figaro" lecz i społeczeństwo całe 
dostarcza sporo tego opłakanego materjału.

Temi dniami w całej nadsekwańskiej stolicy: 
w wonnych buduarach i poważnych salonach, w biu­
rach finansistów i jadalniach rentierów, w piwnicach 
ko.rzenników i podstryszach gryzetek, w norach 
dziennikarskich i gabinetach urzędowych—nie mó- 
S i ni1cz?m Vlko o wielkim publicznym 

cha- 
ł-+~ /i £---- J uie puwjmuil.

ak-

8 rakte7nrV3‘C -ua 8W0J Ciia-
, GS LP ? \czanyni być me powinien.

Jestto rodzaj komedji obyczajowej w dwóch ak- 
! d8ć “*» w-

Komedja ma dwa akta. W pierwszym występuje 
na scenę książę de Bauffremont pułkownik kawalerji, 

fiu.jęgo żona z domu hrabianka de Car&man Chimay i 
niedorosh dziewczątka. W drugim akcie zjawia się 

i tenże sam książę, jege żona, też same dziewczątka i...
k&ąże Bibesko. Oba te akta odbywają się w izbie sa­
dowej.

Objaśnijmy więc tę komedję z realnego życia.
, Księżna de Bauffremont, kobieta jeszcze doić mło- 

*1 w, matka kilkorga . dzieci, nieszczęśliwa w pożyciu 
■ 2c swym mężom zażądała od niego dobrowolnego 
1 rozwodu. Książe, którego majątek jast według po- 

8 oski mocno szarpnięty odrzucił tę propozycję. Pani 
?c Bauffremont wytoczyła więs sprawę tę przed try

skowej—Sokolnickiemu i w takich samych komple­
tach powiatów: Petrokowskiego — Bossowskiemu, 
Rawskiego—Rakowskiemu i Rypińskiego — Niwic- 
kiemu. (D. W.)

aut^M^Muaggjmfflaumuaa 
—Q— Na południowej półkuli ziemi, na antypo­

dach Europy, w takiej samej odległości od równika, 
w jakiej się znajduje na naszej znowu półkuli Ra­
domsk lub Krasnystaw, leży pod pewną liczbą stopni 
szerokości i długości geograficznej—które, łaskawy 
czytelniku, w podręcznikach wyszukać sobie raczysz— 
mały, z 7 tylko nędznych wysepek złożony wyspo- 
zbiór. Odkryto go w r- 1806 i nazwano Auklandz- 
kim.

Od południowego krańca Nowej Zelandji, gdzie re­
prezentanci ludzkości dziś jeszcze trudnią się ludo- 
żerstwem, do tych wysp Auklandzkich, jest tylko mil 
sześćdziesiąt, ale jeszcze bardziej na południe. Dale­
kie to więc, bardzo dalekie i straszne strony!

Ale przecież to jeszcze nie kres ziemi—jeszcze 600 
mil ztamtąd do bieguna a w stronie południo wscho­
dniej Archipelagu Aukladzkiego w odległości jakich 
mil 40, znajduje się mała wysepka Campbell-Island. 
Offót w swoim czasie wieść niosła, że w tym opusz­
czonym przez Boga, a nie tkniętym przez ludzi za­
kątku ziemi, złożono są pokłady rudy cynowej obfitu­
jącej w srebro. Ta wieść i ta ruda miały wielkie zna­
czenie w życiu jednego człowieka.

W departamencie Tarn et Garonne we Francji leży 
cicha, potulna wioska, Moissac. W jednej z rodzin 
tam zamieszkałych, urodziło się jeszcze za Karola X, 
dziscię, które skutkiem okoliczności zewnętrznych i 
usposobienia własnej wyobraźni, wcześnie zagnane 
zostało na dalekie morza i za morza, do wysp i krain, 
do których awanturnicy tylko zaglądają, a na któ­
rych wspomnienie każdy poczciwy filister potrzykroć 
się przeżegna. Mały francuzikjednak nie był filistrem, 
nie miał ani kamienicy, ani składu żadnego; ni to dzie­
ci, ni żon«,—ni pieniądze nic nie przeszkadzało mu 
puścić się na wzburzone fale oceanu.

Puścił się więc, młodzieniaszkiem jeszcze będąc w r. 
1844, popłynął na Bourbon, wrócił, wyruszył znowu 
na Mauritius i tam już osiadł—aby spróbować szczę­
ścia w dorobku, bo rodzice utracili byli cał«, niegdyś 
posiadane mienie i synowi swemu nic dać nie mogli.

Zwabiony rozgłosem kopalni australskich w roku 
1852, przeniósł się młodzieniec do Australii i tam 
przez lat jedenaście nad wypróżnieniem wnętrza zie­
mi a napełnieniem wnętrza swych kiagzeni pracował.

Nie łatwą jest rzeczą dla kobiety utrzymać się 
w opinji publicznej i przed sądem w obec człowieka, 
któremu tytuł rodowy i ranga licznych jednają stron­
ników. Sprawa ciągnie się lat kilka, aż wreszcie po 
przedłożeniu przez księżnę oburzających i niezbitych 
dowodów, sąd uczynił zadość jej żądaniu zawyroko­
wawszy separację de corps et de biens i ^ostawiając 
matce wyłączną nad dziećmi opiekę. Wyrok ten gło­
szony był zdaje się w grudniu roku 1874 lub też na 

< początku zeszłego.
Oto koniec pierwszej odsłony.
Akt drugi. Ubolewania nad księżną trwają—obu­

rzenie na małżonka nie ustaje. Paryż mówił o tern 
blisko dwa tygodnie, podczas gdy nieraz w 24 godzin 
zdolen jest straw,ć nawet zbrodnię bremerhaveńską 
lub inną tej podobną sensacyjną pigułkę... Wreszcie 
zapomniano o pani de Bauffremont.

Nagle w listopadzie rozchodzi się wieść, że księżna 
de Beauffremont powtórnie nachyliła się pod jarzmo 
małżeńskie!

Poligamia! jakaż rozkoszna gratka dla chciwej pu­
bliczności i figąrowiczów. Pochwycono więc na­
przód księżnę na, języki, potem na pióra i narobiono 
takiego hałasu jakby po odkryciu Kolumba.

Ogół, któremu rzecz ta zdawała się niemożliwą po­
czął robić przypuszczenia i układać przeróżne kom­
binacje. Ten i ów kruszył kopje w obronie księżnej. 
Aż wreszcie proces' wytoczony w grudniu księżnej 
przez małżonka nie pozwalał powątpiewać dłużej 
o prawdziwości faktu!

Z zakulisowych dochodzeń wyjaśnia się, że serce 
księżnej już podczas pierwszego procesu silnie było 

Praca ta była jednaa niewdzięczną i poszukiwacz 
szczęścia zniechęcony postanowił był już porzucić ją 
wraz z niegościnną ziemią.

W tym właśnie momencie dziejów Francuza z Mois- 
sac, owa wyspa Campbell srebrodajna na niej ruda i 
wieść o nich obu sformowana—odegrały ważną bar­
dzo rolę.

Francuz dał się namówić do nowej peregrynacji 
Wybrali się zatem w pięciu i w końcu 1863, wypły­
nęli z Sydney po złote runo. Okręt wuozący argonau­
tów sydnejskich nazywał się „Grafton". Byłto nie­
wielki statek, ale za to wielką była nadzieja w ser­
cach. Francuz i jego towarzysze mieli zostać właści­
cielami kopalni srebra. Któżby kopalni takiej mieć 
nie chcial!

Ale podróżników czekały same tylko zawody i nie­
szczęścia. Na wyspie Campbell nic nie znaleźli. 
Wracając zaś rozbili się o skały.

Tułaczy pobyt na wyspach auklandzkich trwał do 
sierpnia 1865 r. i wraz z samem rozbiciem się zazna­
czony został w nauce geografji.

Przyszło w końcu wybawienie i Francuz nisz po­
wrócił do nowej Zelandji, ztamtąd do Australii, a wresz­
cie do rodzinnego kraju, którego od 20 lat nie widział. 
Kochał bardzo matkę swoją i pierwsze swe uczucie 
radości jej poświęcił.

Los z niedoszłego miljonera, zrobił autora opowia-- 
dającego ziomkom swe przygody. Z opowiadania 
tego drukarz i księgarz francuski zrobili książkę, 
wyjątki z tej książki ktoś przed kilku laty umieścił 
w „Kłosach"; wyjątki te zaciekawiły czytelników 
i ogólnie się podobały; tak korzystne przyjęcie skło­
niło jedną z naszych firm wydawniczych do wydania 
całkowitego przekładu; w skutek tego postanowienia 
książka francuzka zamieniła się na książkę polską; 
do tej znowu książki drzeworytnik dedałładne widoki 
a introligator przepyszne okładki—i wszystko to nare­
szcie razem wzięte przeniosło się na ponętne stoły 
księgarskie i zaciekawionemu, oku przedstawia się p.t.: 
„Rozbitki, albo dwudziestomiesięczny pobyt na wy­
spach Auklandzkich, opowieść prawdziwa E. Raynala 
z 19-ma rycinami. Nakład i druk 8. Orgelbranda 
Synów".

Książkę tę każdy z prawdziwą przyjemnością prze­
czyta; każdy, młody ozy stary, do ręki ją wziąść mo­
że z niezawodną nadzieją umysłowej rozrywki. Prze­
kład dokonany starannie, rozrywce tej na zawadzie 
nie stanie.

już ułożony. Ponieważ Francja nie daje rozwodu, 
księżna wyniosła się do Niemiec — naturalizowałą 
się w księztwc Saksońsko-Altenburgskiem i na mocy 
tej naturalizacji zawarła powtórny związek małżeń­
ski z bojarem wołoskim, księciem Bibesko.

Ex-mąż księżnej wygrał oprawę w pierwszej in­
stancji. I tu sąd zawyrokował, że dsieci zostaną ojcu 
pod opiekę oddane, jako naturalnemu ich opiekuno­
wi, a majątek księżnej wzięty pod sekwestr, obróco­
ny zostaje dla dzieci. Księżna zaapelowała przeciw­
ko temu.

Adwokat bronił ją zręcznie opierając się na dzie­
łach sławnych prawników traktujących o kwestji 
separacji legalnej i wyprowadzając z nich tę konklu­
zję, że separacja legalna jest w gruncie niczem innem 
jak rozwodem, i że osoby tak rozdzielone mają pr- - 
wo w krajach gdzie rozwody istnieją wchodzić w pj- 
wtórne śluby.

Gdyby księżna naturalize wała się w ianym kraju, 
jak np. w Ameryce—sprawa jej inny wzięłaby pewno 
obrót; ale przyjęcie na się charakteru nięmki, nadało 
rzeczy cechę podwójnie niemiłą. Sędziowie nie dali 
się poruszyć słowy mecenasa.

Przyjęcie prze? francuzkę naturalizacji niemiec­
kiej, wydało im się symptomatem zbyt niebezpiecz­
nym, aby go można tolerować.

Akcje księżnej zatem spadają!
■Na zakończenie tej aw-apturki dowodzącej ciągi, go 

rozstroju sumienia społecznego w Francji, dodajemy, 
iż księżna de Bauffremont jest w Warszawie dobrze 
znaną, zeszły bowiem huczny karnawał przepędziła 
w grodzie syrenim.
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jako w miejscowości przez Rząd ówczesny około roku 
1800 danej mu w dożywocie.

= Zarząd Warszawskiego Instytutu Muzycznego 
(Konserwatorium), ma honor podać do wiadomości 
publicznej, iż ogólny dochód z koncertu danego dnia 
21 listopada (3 grudnia) r. b. w Aleksandryjskiej Sdi 
Ratusza, na korzyść niezamożnych uczniów i uczen­
nic Warszawskiego Instytutu Muzycznego, wynosił rs. 
1,190 kop. 5, wydatki rs. 270 kop. 96, czysty zatem 
dochód rs. 919 kop. 9. Fundusz ten rs. 919 kop. 9, 
Zarząd Instytutu przy współudziale professorów, na 
posiedzeniu swem z dnia 29 listopada (11 grudnia) 
r. b, po ścisłem ocenieniu zdolności i gorliwości 
w pracy uczniów i uczennic, oraz sprawdzeniu stanu 
ich uiezamożności, rozdzielił w następujący sposób: 
1° przez zastąpienie wpisów szkolnych nie pobranych 
w roku bieżącym z powodu ubóstwa od 8 uczniów rs. 
200, i 2° przez udzielenie jednorazowago zasiłku do 
ręki 28 uczniom i 28 uczennicom rs.719 kop. 9.

Kommunikując o rezultacie koncertu, Zarząd prze­
jęty wdzięcznością dla JW. Głównego Naczelnika 
Kraju Hr. Kotzebue, który nie tylko łaskawie zezwo­
lić raczył na urządzenie koncertu, ale nadto zaszczy­
cić go raczył Swoją obecnością i szczególniejszemi 
względami, czuje się w obowiązku wyrazić głęboką 
wdzięczność tak publiczności za jej gotowość niesie­
nia pomocy młodzieży kształcącej się w muzyce, jak 
i w szczególności wszystkim, którzy pośrednio lub 
bezpośrednio przyczynili się łaskawie do powodzenia 
koncertu.

= Lat trzydzieści i pięć upłynie w nadchodzącą 
niedzielę od chwili jak p. Wacław Prochaska, arty­
sta Teatrów Warszawskich i znany w mieście naszem 
nauczyciel muzyki, objął bezinteresownie dyrekcję 
chóru amatorskiego w kościele Matki Bozkiej Łaska­
wej, przy ulicy Święto-Jańskiej. Przez cały ten prze­
ciąg czasu p. Prochazka pracował gorliwie ku chwa­
le Bożej, nieraz łożąc z własnej swej kieszeni i znojąc 
się nad uformowaniem amatorskich głosów. Zawszeć 
to zasługa publicznego uznania się domagająca,

— P. Henryk Wieniawski przybył wczoraj do 
Warszawy.

= W jednej z tutejszych większych gazet umie­
szczane są „Listy zAlzacyi11 p. Erazma Pdtza, współ­
pracownika naszego, urzędnika drogi żelaznej Warsz.- 
Wicd., bawiącego obecnie na studjach w Strassburgu. 
Listy te żywo pisane budzą prawdziwe zajęcie.

= W dniu dzisiejszym, pomiędzy godziną 2 a 3 
z rana, pociąg osobowy Nr 11, wyprawiony w dniu 
wczorajszym o godz. 7 m. 45 wieczór, z powodu pę­
knięcia obręczy aa kole parowozu Nr 133 stanął po­
między Rudnikami a Częstochową. Żadnego ztąd 
wypadku nie było. Paroehód wraz z pociągiem do­
prowadzono zwolnionym biegiem do Częstochowy, 
zkąd o g. 5 m. 16 zrana w dalszą wyruszył drogę.

= W tych dniach zmarł Lucja® Uszyński właści­
ciel Lubienicy pod Pułtuskiem. Był to obywatel 
prawy, pojmujący zdrowo powołanie ziemianina.— 
W chwili fatalnego pożaru Pułtuska Uszyński niósł 
energiczną pomoc i błyszczał przykładem poświęce­
nia. Zostawia ośmio letniego syna, sierotę bez matki.

= (Art. nad).—Szanowny Redaktorze!—W przed­
ostatnim Numerze Kurjera, zaszła mała pomyłka we 
wzmiance o wydawnictwie Długosza. Nie 1-szy tom 
mający wyjść na ostatku, alo 3 ci tekstu łacińskiego, 
tego roku ukaże się, po nim dopiero 4 i 5 następują. 
A na końcu ów 1-szy, na który wydawcy zapewnili 
sobie wspólpracownictwo znakomitych autorów. Ten 
tom ukazać się może dopiero w 1879 r., gdyż na ten 
termin dopiero wspomnieni autorzy wykończyć studja 
swe o Długoszu obiecali. Z uszanowaniem Konstan­
ty przezdziecki.

== Dnia 8go b. m., na stacji kolei żelaznej war­
szawsko-bydgoskiej w Kutnie, dorosła dz ewczyna, 
córka dróżnika, została przejechaną.

= Czytelnia Jana Jcleńskiego w tvch dniach je­
dnorazowym zakupem znacznej party i najświeższych 
dzieł wzbogaconą ku pożytkowi czytelników została.

<= Dowiadujemy, się iż wŁ>dzi ma się wkrótce 
rozpocząć szereg odczytów popularnych na dochód 
osad rolnych.

— Przed kilku dniami zdarzył się wypadek, praw­
da że oryginalny, ale niezbyt dla osub które go spot­
kały przyjemny.

Pan X. ajent Warszawskiego Towarzystwa Ubez­
pieczeń, udał się do pana Y, przemysłowca, jako swe­
go kundmana, dla odnowienia jak się zdaje polissy.

W chwili gdy wszedł do przedpokoju, usłyszał 
w jednym z dalszych pokojów krzyk: pali się! pali 
się!

Pobiegł więc w tamtą stroną i zobaczył, że zapa­
liły się firanki.

Chcąc poskoczyć po wodę i pomódz p. X, wbiegł 
znowu do przedpokoju, gdzie zastał już zaalarmowa­
nego krzykiem p. Y, biegnącegj w stronę, gdzie 
wołano.

wszy gó za klapy palta, rzeki z wściekłością, nic 
puszczę!

— Nie puszczę! Na pomoc wołał p. Y, trzyma­
jąc jeszcze silnie za klapy p. X, którego, ponieważ to 
było w nawpół ciemnym przedpokoju, wziął za zło­
dzieja, chcącego się tylko wykręcić.

Lecz w tej chwili dał się słyszeć wyraźny glos có­
reczki p. Y, „pali się“. To jakoś przemówiło do 
wzburzonego jego umysłu. Gdy przytem p. X przy­
pomniał mu swe nazwisko, puścił go biegnąc na ra­
tunek.

Ogień w kilka chwil przez zerwanie firanek uga­
szono przy współudziHe rzekomego złodzieja.

Późniejsze przeproszenia, zarówno nieprzyjemne 
dla przepraszającego jak i dla przeproszonego, będą 
zapewne obu panom służyły na przyszłość za wska­
zówkę, że nigdy nie trzeba tracić przytomności.

= Śnieg i mróz utrudnił w wysokim stopniu ko 
munikację z Lublinem, na czem ucierpiały dowozy 
na targi miejscowe. Skutkiem tego niektóre produktu 
znacznie podrożały. „Gazeta Lubelska11 zaznacza, że 
w obec tej podwyżki ogólnej, cena cukru spadła do 
kop: 18 za funt. Zbóż i w ziarnie prawie zupełnie 
na targu nie widać.

= Przed kilku dniami odbyła się o kilka mil 
od Warszawy obławanawilkiidsiki. Wytropiona •bła- 
-wącałe stado dzików zwróciło się na samych obławni- 
ków i przebojem przeszło naprzód przez] linię ob­
ławy. Zabito tylko kilku wilków.

= W Proszowicach pan Teofil Biechoński wznosi 
browar piwny.

= W dniu 11 tym stycznia 1617 r. Magistrat 
Warszawski rozciągnął kontrolę nad upadłem i nie­
wiastami.

= W tych dniach zmarł w Warszawie pewien 
ośmdziesięcio-kilkoletni żebrak. W łatach jego sier­
mięgi odkryto banknoty dzisiejszy kurs mające. Za­
możny ów żebrak zostawił także sporo dukatowych 
rolek. Bodaj to w naszej Warszawie... źebraczyć!

= Jako wzór polszczyzny, jasności stylu i grama­
tyki, podaje Gaz. Kiel, dosłowny wypis kontraktu za­
wartego pomiędzy starozakonnymi handlarzami i 
właścicielem domu w Kielcach, Nr 85 oznaczonego: 

Kątrak. Nyży podpysanymy Winajjemy Rachmu- 
łowy Elbaumo Szopa z placem na Rok jeden Szopa 
na Gałganych i na kościach i na rużnych Gatónkych 
deskay i plac, do wysuszenia desky obowiązujemy się 
w rażę sprzedarz ten dom szopa z placem do trzy­
mać kątraku płacić nam ma, R, Eibaum rubli sre­
brem trzydzieścia na rok jeden i ma R, Eibaum pła­
cić z górę za pół roku i klucz od Szopę należy się do 
Rachmula Klbamu z placu kłuć należy sie do spółky 
z Rachmul Eibaum za pół roku odebrałem Rs. pięt­
naści Kr 15 kwituje.

= Wczoraj około godziny 3-ej po południu przy 
ulicy Wielkiej w domu pod Nrem 5, w warsztacie ta- 
picorskim zapaliły się meble, włosy i pakuły. Ogień 
do przybycia oddziału 3-go z Nowego-Światu ugasili 
mieszkańcy.

— JW. Radca Tajny Józef Wieczorkowski, wniósł 
do depozytu Kassy Ekonomicznej m. Warszawy, na 
rzecz funduszu na budowę kościoła Wszystkich 
Świętych w dniu 4 listopada r. z., rsr. 150, zapisane 
przez ś. p. Marjannę Lorentzową w dniu 1 grudnia 
r. z., rsr. 84 kop: 63 otrzymane ze sprzedaży listu 
likwidacyjnego na rsr. 100, ofiarowanego na tenże 
cel przez ś. p. Marję Heiliger.— Za Vice-Prezesa, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Kolberg.— Sekretarz Ko­
mitetu, Naczelnik Kancel:, M. M. W. K. Wiemann.

I — Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych
> Powiatu Sieradzkiege. — Celem zasilenia funduszów 
' na dalsze utrzymanie Instytucji Dobroczynnych Rada 

jja posiedzeniu swem postanowiła: w dniach 3(15) 
: stycznia, 24 stycznia (5 lutego) i 7 (19) lutego 1876 

roku urządzić w M. Sieradzie Bale publiczne, o czem 
zawiadamiając, Rada Opiekuńcza najuprzejmiej za­
prasza na takowe i ma niewątpliwą nadzieję, że zaba­
wy pod każdym względem jak lat ub:cglych zadowól- 
nią Szanowną Publiczność.

| — Komitet Towarzystwa Muzycznego, ma zaszezjt
; uwiadomić Członków, jako na Koncert Towarzystwa 

mający się odbyć w dniu 12 b. m , t. j. w dniu jutrzej - 
\ szym, wejście i kontramarkarnic, dla Publiczności 

urządzone zostały od Teatru Wielkiego i o i Teatru 
Rozmaitości; zaś wejście i kontramarkarnia od strony 
lokalu Towarzystwa Muzycznego zostajq, zniesione, 
jako zarezerwowane wyłącznie dla osób biorących 
udział w koncercie. Jednocześnie Komitet zawiada- 

j mia, że wieczór Piątkowy dnia 14 b. m. przypadający 
! dla Czjonków, odłożony z. staje do dnia następnego 
i t. j. na sobotę, dnia 15 b. m., a to na skutek życzenia 
' objawionego przez wielu Członków.
j — W skutek nieporozumienia przy kupnie piani- 
’ na przeznaczone na Instytut moralnej poprawnych 
I dzieci rs. 2, przy niniejszem składam. — Joanna A/»- 
raw-" 

Wiadomości miojgóówo.
Dzisiejszej nocy zmarł Wojciech Grochowski 

znany badaes dziejowy i współpracownik wielu 
♦ pism tutejszych. Zmarły należał do szczupłego 

kółka ludzi rzeczywiście wykształconych i umieją- 
^ych wykształcenie to rozszerzać w około siebie. 
Dzisiaj poprzestajemy na tej krótkiej wzmiance, dzia­
łalność bowiem ś. p. Grochowskiego i jego zasługi 
na polu piśmienniczem wymagają obszerniejszego 
wspomnienia.

= Antoni Edward Odyniec, jako opiekun wszyst­
kich rymujących panienek, w liście do Biblioteki 
Warszawskiej, występuje przeciwko fcljeton ście na­
szemu Bolesławowi Prusowi, w obronie nieznajomej 
poetki z Galicji, która na szczęście nie potrzebuje tej 
rycerskiej, kurateli, gdyż naprzód broni ją jej własny 
talent widniejący w jej wierszykach, drukowanych 
w Opiekunie Domowym, a powtóre Bolesław Prus 
wcale jej nie zaczepiał.

Jeżeli po swojemu uczynił feljetonową, nawpół ry­
mowaną, a nawpół nierymowaną wzmiankę o tym no­
wym talencie poetycznym, to dopomógł więcej do je­
go rozgłosu, aniżeli to uczynić mogła Bibljoteka 
Warszawska chociażby w każdym swoim numerze 
drukowała po kilka polemicznych listów.

Wszelkie słowa o naruszaniu zasad przyzwoitości 
Społecznej i moralnej, są w tym liście nie na swoim 
miejscu. Bolesław Prus parcdjował wdzięczne wier­
szyki nieznajomej poetki, tak samo jakby mógł pa- 
rodjować inny jaki bądź znakomity utwór r ontyczny, 
nie ujmując mu przez to blasku, owszem, świadcząc 
o jego wartości, bo stara to prawda, że można paro- 
djować tylko to co ma izeczywiste, samoistne zna­
czenie.

Nie mamy nic przeciwko temu, że dice p.Antoni Ed­
ward Odyniec jak sułtan Dahomeyu uszykować dla 
siebie oddział poetycznych amazonek, pragniemy tyl­
ko, ażeby, jeżeli go napadnie znowu ferwor wojenny 
zechciał umiarkować gorące sentymenty,które go po­
pychają do używania w werwie bojowej zbyt... afry­
kańskich wyrażeń.

== Dyrekcja Rządowa Teatrów Warszawskich po­
daje do publicznej wiadomości, że z rozporządzenia 
Władzy Wyższej, ceny miejsc w tutejszych teatrach 
poczynając od dnia 13-go b. m. i roku (niezależnie 
od 5 cio kopiejkowej opłaty na rzecz zakładów do­
broczynnych) zostaną podwyższone. Nadto uwiada­
mia, iż loże podzielono na cztery miejsca, a sprzedaż 
biletów do tychże odbywać się będzie w ten sposób, 
2e do godziny 12-tej w południe nabywać będzie mo­
żna loże całkowite, zaś od godziny 2 giej z południa 
do rozpoczęcia widowiska sprzedawane będą tak loże 
całe, jako leż i oddzielne do nich kupony. Każda 
loża służyć ma odtąd tylko dla czterech osób, odpo­
wiednio do takiejże samej liczby wydawanych ku­
ponów, przeto większa liczba osób do loży nie zosta­
nie wpuszczoną.

= Medług sprawozdania Cesarskiego Warszaw­
skiego Uniwersytetu za rok sz. 1874/75 okazuje się, iż 
z początkiem roku sz. było studentów 537, mianowi­
cie: na fakultecie historyczno-filologicznym 37, fizy­
ko-matematycznym 58, na prawnym 197 i lekarskim 
295. W ciągu roku opuściło Uniwersytet 49. Ztych, 
wskutek padanych próśb uwolniono 13, oddaliło się 
z powodu choroby, interesów familijnych, lub innych 
okoliczności niezależnych od uniwersytetu 32, umar­
ło 4.

Oprócz Studentów, przypuszczeni byli do słucha­
nia kursów: a) wolnych słuchaczy 48 i 3 w J-gim 
półroczu, b) farmaceutów 163 i 2 od 2-go półrocza. 
Z tych wy było w ciągu roku: a) wolnych słuchaczy 17; 
b) farmaceutów 9. Pozostało do końca r. sz. studen­
tów 488 wolnych słuch, i farmac. 190.

Wskutek odbytych z końcem roku egzaminów, 
przeszło w ogóle: z l-go kursu na 2-gi, 58 z 2-go na 
3-ci, 106 z 3-go na 4 ty 46. Razem przeszło na wyż 
sze kutsa 522.

Ukończyli całkowity kurs nauk: a) Ze stopniem 
kandydata, z warunkiem złożenia rozprawy: z fakul­
tetu histor. (ilologicz. 6, fizyko-matem. 10 z prawne­
go 30, b)ze stopniem rzeczywistego studenta: z fakul­
tetu matematycznego 4; prawnego 25.

Na bieżący r. sz. 1875/ts zaliczono studentów: na 
fakultet historyczno filologiczny 33, na fizyko mate­
mat. 51; na prawny 161 i na lekarski 164; w ogóle 
466. Oprócz tego dozwolono korzystać z kursów 
wolnym słuchaczom 33 i farmaceutom z 1 go kursu 
83, z 2-go 84.

= W pracowni rzeźbiarskiej p. Syrewicza ogląda­
liśmy pomnik wraz z ornamentacjami i płaskorzeźbą 
przedstawiającą ś. p. Antoniego Madalińskiego, b. je­
nerała b. wojsk polskich. Nagrobek powyższy wysta­
wiony będzie na tutejszej Wystawie Zachęty Sztuk 
Pięknych, z wiosną zaś przewieziony zostanie do Przy- 
łw.jzpwa nad rzeką Pilicą w gub. radomskiej, gdzie 
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— Panu R. R. IF. Pytasz pan nas o znaczenie wy­
rażenia „Dosi rok". Oto jak nam Profesor Lepko- 
wski w książce swojej „Przegląd Krakowskich Tra- 
dycyi" (Kraków 1866 u D. E. Friedlejna) objaśnia to 
życzenie, powtarzane u nas wszędzie przy łamaniu 
się opłatkiem: „Różnie tłómaczą ten obyczaj. Lud 
opowiada: iż dnia tego umarła niegdyś w Krakowie 
sędziwa zacna pani imieniem Dorota, której śmierć 
budziła życzenie; aby setkę lat tak szczęśliwie prze­
żyć jak ona. To przywodzi Gołębiowski w dziele 
„Lud Polski" (II, 324) cytując „Pszczółkę Krakow­
ską" (I, 231); tak również podaje Wójcicki w „Przy­
słowiach" (I, 200) przytaczając jako źródło wykładu 
„Kalendarz Polski" z r. 1714. Za nimi powtarzają 
inni owo tłómuczenie; zaś Ignacy Potocki sądził: że 
życzenie Do siego reku powstać mogło od do wszego, 
to jest do wszelkiego, czyli do wielu następnych lat, 
Innym się zdawało: że do siego znaczyć ma do przy­
szłego; wyrażając pragnienie szczęśliwego dożycia 
do chwili powtórnego znów życzeniu takiego. Linde 
(w „Słowniku1- pod „Rok") cytuje życzenie: siego 
roku. Zaznaczanie tego wyrażenia gwiazdką, ostrze­
ga: że je uważał za przestarzałe, nie będące już 
w użyciu. Cytata zkąd zaczerpnięto, jest niezrozu­
miała; dodane bowiem jako źródło głoski Ld, nie 
wytłómaczone w objaśnieniach. Wreszcie p. J. K. 
mniema: iż do siego mogło powstać ze skrócenia do 
setnego. Pomijamy te wykłady nie zastanawiając 
się bliżej nad niemi. Nie będziemy też rozbierać i 
ludowego podania, gdyby bowiem istniała kiedykol­
wiek Dorota owa, niezawodnie i koniecznie bliż­
sze szczegóły zachowałaby tradycya o tak zna­
mienitej postaci. Spodziewamy się przecież do­
statecznie rzecz wyjaśnić przywiedzeniem tutaj o- 
koliczności: która nam nastręcza tłómaczenie Do 
siego roku; może niewątpliwe, a przynajmniej od 
zacytowanych trafniejsze. Oto w Wielkopolsce w o- 
kolicy Gołańczy, szukałem raz chaty wieśniaczej za­
mieszkałej przez starców w niezwykle podeszłych la­
tach. Mimo że chłop ów zwał się Marchwicz, prze­
cież na zapytanie moje, wskazywano mi miejsce gdzie 
mieszkał Dodek. Wyrozumiawszy wreszcie że Dod­
kiem nazywają owego Marchwicza, którego szuka­
łem, ciekawy byłem czy też i żonie jego staruszce, 
przydomku Dodkowej nie dają? Tak było istotnie— 
chociaż o nazwisku Marchwiczów wiedzieli, przecież 
wszyscy zapytani objaśniali mię: że on jest Dodkiem 
a ona Dośką. Nic się nie dowiedziałem więcej. Póź­
niej w okolicach Torunia, spotkałem się jeszcze z in­
nym Dodkiem i żoną jego Dodką, także zdrobniale 
Dośką nazywaną — byli to znów najstarsi we wsi 
ludzie. Rozpytując się tedy w Wielkopolsce o zna­
czenie takiego przydomku, doszedłem: że Dodki.em 
zwie lud arcystsrego człowieka we Jwsi, mianując 
Dodką. Dodkową i Dośką żonę jego, jeśli równie po­
deszła wiekiem. Rozumiem więc: iż życzyć sobie 
Dosiego roku, znaczy toż samo co pradziadow- 
skich lat. Wielkopolska dostarczyć może nie­
jednego tłómaczenia podobnych, niezrozumiałych 
w piśmiennym języku wyrażeń, "których napróż- 
no szukamy w słownikach, mało się jeszcze 
troszczących o to, jakie pojęcia i nazwania lud 
Polski dochował". _ W zacytowanej książce, krótko 
objaśnił Eepkowski zwyczaj drzewka, sadku, uciechy 
dzień, w dzień wilii; Mówi „Wilija to święto Ada­
ma i Ewy, a więc chojerak jest przypomnieniem raj­
skiego drzewa; gdyż trudno myśląc o Adamie i o 
Ewie, zapomnieć o jabłku i o drzewie". Dodać się 
godzi, iż w owym „Przeglądzie wytłumaczył Eep- 
kowski wiele zwyczajów i przysłów polskich.

— Prenumeratorowi. — Rocznik Osad Rolnych 
zawiera najdokładniejsze wskazówki.

— Depesza telegraficzna z Płocka. — W żadnym 
razie nie kwalifikuje się do druku.

— Panu Hermanowi Jastrów w Chełmie. — Nie 
możemy przystać na propozycję pańską.

— Prenumeratorowi z S-tO-Jańskiej. — Usku- 

. n ami p: — Podjęcie i przyprowadzenie do 
skutku pańskiego projektu jest niemożliwe.

Panu h.Luboradzkiemu i Kur jer owi Codzien­
nemu.— Apelles nie był malarzem Rzymskim tylko 
Greckim i mc wspólnego nie miał z Resursą Obywa-

— Prenumeratorce z ulicy Wareckiej. Pozytywi­
stami w europejskiem znaczeniu tego wyrazu nazy 
wają się ci, którzy przyjmują tylko prawdy stwierdzo­
ne dotychczasowemi naukowemi dowodami, u nas z;ś 
ci którzy pragną ująć życic wyłącznie w arytmetycz­
ne formułki. Fessymistą jest ten, który zapatruje 
się na wszelkie wypadki życia ze złowróżbnego sta­
nowiska.

~ Panu Z*. — Pan Okręt redaktor Gazety Han­
dlowej mieszka przy ulicy Dzikiej Nr 16 nowy.

—• Sprostowanie. — W Nrze 4-tym Kuriera na
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t Oncgdaj, o godzinie 7mej rano, odprawione zo 

Nr 
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6

bach składających ofiary w miejsce biletów z powin­
szowaniem Nowego Roku, w miejsce wyrazów: „od 
X. rs. 1 na Osady rolne," winno byt: „rs. 1 ofiarowa­
ny przez W. z Góry-Kalwarji na Oiady rolne składa 
p. X."_____________________ ______________

18
14
55
31
23
55

Kronika Zagraniczna.
X W Królewcu zagajono 4 b. m. sejm prowincjo­

nalny; pierwszy zwołany na mocy nowej ordynacji 
prowincjonalnej. W sejmie tym zasiada tylko jeden 
Polak pan Ossowski z Montowa. Polaków zaś w tej 
prowincji liczy się przeszło 700,000.

X Z Krakowa donoszą między innemi, że budowa 
Sukiennic oddaną została panu Brylińskiemu za sum­
mę ogólnie umówioną 31,000 złr., licząc w to i kosz­
ta przygotowawcze. Przedsiębierca zobowiązał się 
ukończyć budowę w ciągu lat trzech. Dalej powie­
dziano, że w sunie tej nie jest objęta płaca robotni­
ków, ani kupno materjałów; zacóż więc p. Pryliński 
ma dostać tak poważną summę pieniędzy? - tego nie 
mbżemy zrozumieć. Wiadomość tedy nadesłaną ten 
tylko stwierdza f>.kt, że roboty rozpoezną śię na 
wiosnę.

X Najstarszym może h kurzem ji st obecnie w Eu­
ropie lekarz s arozakonnych niejaki Dr. Franci­
szek de Paula Just w wiosce Hundsdorf w Lips w Wę­
grzech. Jest on obecnie starszy o lat trzy od swego 
poprzednika urodzonego w r. 1771 a który przed 
56 jeszcze laty znany był pod nazwiskiem starego 
doktora. W r. 1849 dr. Just oskarżany był przed 
sądem, lecz przebaczono mu winę, je lyuic ze wzglę­
du na jego podeszły wiek. W r. 80 tym życia oże­
nił się on powtórnie i z tego małżeństwa przyszło na 
świat kilkoro dzieci. Prowadzi on pnktykę bez 
przerwy, a z łatwością odbywa pieszo, milowe kursa. 
Jedną tylko ma słabość... pretensję do młodości. Dla 
tego liczy sobie mniej o lat 10.

bny.h 2.
Bez ręki mąż w ranach, dzieci 

drób. 6.
!Żona chora, dz. dr. 6. 
iDzieei drób. 3, ir%ż porzucił.

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

'poleca miłosierdziu publiczności Warszaw skiej: 
Ulica Erywańska Nr. 8.

— Towarzystwo opieki nad rannymi i chorymi 
wojownikami, według wiadomości „Ruskiego Miru", 
poczyniło kroki o utworzenie odrębnych Komitetów 
mieiscowych Towarzystwa w Bobrujsku, w Brześciu 
Litewskim i Nowogeorgiewsku (Modlinie).

— Słyszeliśmy „pirząSt.-Petersburgskie Wiedom:", 
że liczba ruskich eksponentów na wystawie w Filadelfji, 
będzie dalako większa jsk się spodziawać można było 
po krótkim terminie wyznaczonym eksponentom na 
przygotowanie wyrobów. Wiele szczególniej zapowie­
dzi pochodzi z Moskwy i jej fabrycznych okolic. 
Zdaje się, że w przybliżeniu, sam transport przed 
miotów na miejsce wystawy wyniesie nie mniej jak 
160,000 rs. Na urządzenie wystawy okazów gospo­
darstwa wiejskiego i rządowego górniczego przemysłu, 
wyasygnowano dotąd 40,000 rs.

— „St. Pet. Herold" zapewnia, że rada państwa 
wkrótce będzie roztrząsała projekt reformy paspor- 
towej. Według tego projektu staay nieopodatkowa- 
ne mają być całkiem uwolnione od obowiązku zaopa­
trywania się w pasporta; co zaś do stanów opodatko­
wanych, w tem nie mało przedstawia się trudności, 
sądzą więc, że uchwała rady państwa nie tak rychło 
zapadnie.

— Jak donosi „Gołos" w kassach Skarbu Pań­
stwa w obecasj chwili znajduje się 70 milionów r?.

— Znany w Warszawie tragik p. M. Neville wy­
stępuje obecnie na scenie teatru niemieckiego w Pe­
tersburgu w rolach gościnnych jako Macbeth, Ri­
chard, Lear, Moor i t. p* Czytamy w „St. Peters­
burger Zeitung" przychylną krytykę gry p. Neville, 
który z końcem r. zakończył szereg dwudziestu 
swych wystąpień.

iWildanff-r F. Mąż obłoż. chory, dz. dr. 5. 
Olszowska M. Mąż chory, dz. dr. 5. 
Rządca Lud. jWdoWa; dzieci dr. 6. 
Krupińska Fr. Wdowa, dzieci drób. 3 
jRorman Marja Wdowa lat 81, bezwładna. 
Babeeyńska F. Wd«wa, dz. dr. 3. 
Mreczyńska A.,Wdowa lat 80, bezwładna. 
[OjżyńSka T. Mąż chory, dzieci dr. 3. 
Kasprowicz B. Mąż po chorobie, dzieci dr. 5. 
Plak Józefa IMiż w szpitalu, dzieci dr. 3. 
Michalska Eli. Ona i matka obłożni* chare. 
iDyt.rych Teod. -Ciężko chory, ma 2 bliźniąt 
‘B. Ilendwerger Mąż chory na rękę dzieci dro-

; Kozińska M. 

[Wolicki An. 
’Zakręcka Z.

tt ,; „ „ 1 NazwiskoUliea lub initiate 

291 iM.-Praga 
N -Praga

13 iPrzyokop.
14 [Wspólna
19 Krucza
11 Wspólna 

’Śliska 
[Brzozowa 
Furmań: 

’Czerniak. 
[Dzielna 
Tamka 
Nowolipie

Pawia

Nizka 
Browarea

w dniu imieifn za duszę ś. p. Marjanny z Gwiazdow­
skich Przedpełskiej.

f Dnia 12 b m: to jest we środę, jako w dzień 
urodzin ś. p. Bronisława Iwaszkiewicza, w kościele 
Ś-go Krzyża, odprawiać sig będą wszystkie Msze Ś., 
a o godzinie 11-tej wielka Wotywa za spokój duszy 
jego; na które stroskana Matka wraz z rodziną zmar­
łego, Krewnych, Kolegów i Znajomych zaprasza.

t Ś. p. Domicella z Rosłowskich 1-mo voto Woj- 
czyńska 2-do voto Basińska, wdowa po b. Kapitanie 
b. Wojsk Polskich opatrzona Świętemi Sakramenta­
mi z?sngła w Bogu daia 9 Stycznia 1876 r. Pozosta­
łe w głębokim smutku dzieci, wnuki i prawnuki za­
praszają Szanownych Przyjaciół i familję na Nabo­
żeństwo żałobne w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie dnia 12 Stycznia r. b. o godzinie 11-tej, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościo­
ła o godzinie 3-ciej tcgoż dnia. —392—

T Ś. p. Emilia z Beicbtów Lehmann, wdowa po 
Urzędniku, po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj 
zeszła z tego świata, w wieku lat 77. W smutku 
pozostała siostrzenica, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok z kapli­
cy Ewangelickiej przy ulicy Mylnej w dniu 12 b. ro., 
to jest we środę, o godzinie 12 w południe, na cmen­
tarz tegoż wyznania odbyć się mające. —443 —

Wiadomości Polityczne,
D. 8 b. m. Francja oświadczyła gabinetowi wie­

deńskiemu, że bezwarunkowo łączy się z żądaniami 
mocarstw północnych w sprawie Hercegowiny. Po­
słowie francuzcy w Rzymie i Londynie otrzymali po­
lecenie działania w tym samym duchu na rsądy przy 
których są uwierzytelnienitm. Ponieważ oba fakta: 
przystąpienia Francji i poleceń posłom swoim wyda­
nych objęte są jednem i tem samem doniesieniem 
datą 8 stycznia z Wiednia, w dniu tym przeto nie 
było jeszcze stanowczej odpowiedzi ani od Anglji ani 
od Włoch. Ostatnie to mocarstwo pójdzie najpraw­
dopodobniej za przykładem Francji. Postawa Anglji 
jest jeszcze nie pewną.

W Berlinie mają nadzieję, że Anglia uzna żądanie 
mocarstw północnych za słuszne i krok ich dyploma­
tyczny w Konstantynopolu w odpowiedniej formie 
poprze. Nadzieja ta opiera się głównie na tej oko­
liczności, iż w nocie niema wcale mowy o komissji 
nadzorczej ambasadorów w Stambule — coby nie­
wątpliwie niechęć w Anglji obudzić musiało. Poda­
liśmy wczoraj punkta żądań zawartych w nocie An- 
drassego. Nie były one jeszcze urzędownie podane- 
mi i dotychczas jeszcze urzędowego ich brzmienia 
dyplomacja poznać nie dała — wszelako objęte nie­
mi żądania są tak skromna, że doniesienie wczoraj­
sze, jakkolwiek czysto tylko dziennikarskie na wiarę 
zasługiwać powinno.

Anglia w obec tak skromnych — a jak staraliśmy 
się wykazać wczoraj, nie wystarczających nawet dla 
trwałego pokoju na wschodzie— żądań niema rozum­
nego powodu do opierania się żądaniom mocarstw. 
Polityka jej w ostatnich czasach przy wydaniu irade 
a następnie fermami sułtańskiego taką odniosła prze­
wagę, przewaga ta tak jest dotykalną — że korzyś­
ciami temi Albion zadowolnić by się powinien. Opór 
przeciwko żądaniom, które Turcja już postanowienia­
mi swemi wyprzedziła obudziłby tylko niepotrzebne 
niechęci i nagromadził na polityków angielskich na 
drodze działania przeszkody, jakich samo położenie- 
rzeczy bynajmniej nie nasuwa.

Istnieją jednakże oznaki innej polityki w Albionie. 
To co telegrafują do „Ind. beige" ze Stambułu pod 
dniem 6 tym b. m. zdolne jest obudzić niedowie­
rzanie ku zamiarom Anglji Dziennik belgijski otrzy­
mał ze stolicy Turcji depeszę pod powyższą datą 
z doniesieniem, iż hr. Zichy, internuncjusz^ austry- 
jacki półurzędownie zawiadomił wezyra Mahmuda 
o żądaniach mocarstw. Wtzyr miał wszelką inter­
wencję mocarstw w zasadzie odeprzeć, zasłaniając 
się tem, co rzeczywiście jest prawdą — iż sułtan na­
dał już wszystkim poddanym swoim uprawnienia, 
które za wystarczające do polepszema ich losu 
uważa.

Otóż jeżeli ważne oświadczenie istotnie z ust wezy­
ra wyszło, musiala je. natchnąć polityka angielska, 
działająca wytrwale a wbrew podejrzeniom o niedo- 
łęztwo i abdykacę za kulisami dyplomatycznemi 
w Stambule. Turek nie zdoby łby się na tyle energii, 
tyle śmiałeś’!, gdyby za plecy ma. swymi nie czuł An­
glika.

Na teatrze wojny domowej w Hiszpanji rozpoczy­
nają się ruchy wojsk. Karliści nie przestają ostrze­
liwać—ale słabo San Sebastian i Guetari.

P. Buffet brewerjuje ciągle. Dzienniki jego stawia­
ją wyrrźuic zssadę kandydatur urzędowych i mówią 
o konieczności rewizji konstytucyjnej przed r. 1880 
czyli o konieczności zwalenia rzeczypospolitej.



Wydawca ttuataw Gebethner.Radafeter Berman Bernat.
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego"—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5). -^oaBOjeno Ueiraypoa Bapm.m 30 ĄcKaópg (11 flacapa) 1875/6 r.

— W dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera zamiesz­
czone są między innemi i Wiadomości bieżące z Kro­
niki Zagranicznej etc.

Depesze telegraficzne,
Warszawa dnia 10 Stycznia, godzina 12 m. 10 

w południe.
Rzym 10-go.—Nota hr. Andrassy została doręczo­

na tutejszemu ministerjum dnia 4 stycznia r. b Rząd 
Włoski oświadczył, iż zgadza się na poglądy w tej 
nocie zawarte a popierane przez Niemcy i Rossję.

Bialogród 10-go.—Zaciągnięcie pożyczki zagrani­
cą nie powiodło się. Rząd ma zamiar przedstawić 
Skupczynie projekt do prawa o rozpisaniu pożyczki 
wewnętrznej dobrowolnej.

Paryż 10.—„Journal des dfebats" (organ ministra 
skarbu Leona Say) donosi, że przesilenie minister­
ialne stało się nieuniknionem, skutkiem nieporozu­
mienia między ministrami co do tego jakich katdyda 
tów wyborcom polecać i jak e zawiązywać przy nad­
chodzących wyborach przymierza.

Berlin 10 go.— Wczoraj przybył tu książę Reuss 
i był przyjmowany przez ich cesarskie mości. Wkrót­
ce wyjeżdża on do Petersburga dla doręczenia listów 
odwołujących go z urzędu poselskiego. „Reichsan- 
zaiger" ogłasza rozporządzenie królewskie, zwołują­
ce sejm pruski na dzień 16-go b. m. To samo pismo 
mówi: ,;Z Konstantynopola piszą, iż najnowszy tel«- 
gram dziennika „Times" według którego wielki we­
zyr odrzucił projekt reform, jakie mu półurzędownie 
zakommunikowano, nie ma żadnej podstawy; przy­
pisać należy tę pogłoskę wieściom, jaki zwykle roz­
puszczają na tamtejszej giełdzie spekulanci na 
zniżkę. _____________

— Niżej podpisana zawiadamia Rodziców i Opie­
kunów, że mając pozwolenie Władzy Edukacyjnej, 
przyjmuje na stół i mieszkanie panienki uczęszczające 
do wszelkich zakładów naukowych, zapewniając im 
korrepetycję, pomoc i konwersację w języku francuzkim. 
Przyjmuję również panienki tak miejscowe, jako 
i przychodnie chcące pobierać edukację prywatną, lub 
przygotowywać się do gimnazjów, ucząc się nadto 
wszelkich robót kobiecych.

Mogą być również.udzielane lekcje muzyki na miej­
scowym fortepianie.

Ulica MOKOTOWSKA NR 13, mieszkania Nr 6, na 
1-szern piętrze od frontu. Wiadomość pomiędzy 10-tą 
i 3-cią godziną. KAZIMIERA ŻUU^SKA- 
b. Uczennica, Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego 
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Sprostowanie. We wozęrajssm dodst.u rw stronie o- 
rnavon'ej atune.esn fi, w ogłoszenia gdzi« jesr- mowa o ulo­
kowaniu’kapitału as dom surowsny w Warwszwie, 1 
mistet 9000, winie? tyć r»bli 90'1, etą nintejstom pi’Oit’d9,- I

Henryka Wieniawskiego
Soiisty Dw»ru J. K. M. i Prefesepu Królewskiego 

Koneerwatorjum mazyeaaego w Bruxslli, 
ze wz^ółudriałem

Pani Bronisławy Dowiakow- 
skiej i p, Daniela Filleborn.

OSTRYGI
Holsztyńskie 

j Ostendzkie świeże, 
otrzymał Skład

A. Stępkowskiego. 
—18714—11—0

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJI
W Piątek d. 2 (14) Styetnia o godriiie 8 wieotorem £ 

w Sali Ratuszowej

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
1876 rofei.

QOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OQQOOOOO
Z powodu zwinięcia zakładu, wyprzedaż zupełna towa* 

rów futrzanych w Składzie Futer 

W. Pawłowskiego 
przy ulicy Krakowskie-Przr-dnisście, w betelu liurepojskiia. 
W ekładzte tym z k»sztówniejizych futer tą d» sprzedeeia 
Fółszóbki datnsido aksamitna lisami niebleskiami 

tomakami borowemi podbite i ebł.ioao, blaay z lisów 
ilebieskieb, z tomaków, Ssbeli. tudzież mufki i stołzierse 
s »o»yższych futer, no csnash znaczałe zniżonych.

-18764-13 -15

— Osoba odpowiadająca na list z dnia 4 stycznia, 
nie wątpliwie była przekonaną, żo podobną odpo­
wiedzią nie jedną tylko osobę narazi na wielką przy­
krość, a więc z tego tytułu znnjmość naszą niechaj 
zechcę uważać za nie istniejącą. .. .

Przybieranie z jej strony pozycji odpornej jak ró­
wnież zaczepnej będzie bez owocne.—A. —452 —

Msmsa pri8y?t<H®wawcze 
do Rządo­
wych na ,'®i8nsczycielt&._8.

Zapis na Rcnsji O. Ciralł&owsŁieJ, Żabia 
Numer 5. 1—2 — 451 —

Przr egzyrtującym już Składzie Cukru. Herbaty, 
Towarów Kolonialnych i Uolikatesów ulica Elekto­
ralna Kr 30, p*d firmą S. Sięcicklewicz i S-ka z dniem 
1 (13) Stycznia 1876 r, »t»artą z»staje sprzedaż WIN 
wszslkieh satnnków tak hurtowa j»k i dettllezna znanej 
firmy SIMON i STECKI isw^iej J. L. FLATAU, które 
uckiiteezr.ikć ei<g będzie po ernaoh prejsturantu yowviszei 
firmy. Tenże ha»del polezą »?ióu tfffo Koniaki, Wódki 
zagraniczne i Uladawekle, Portery i Piwa angielskie, Pi­
wo Bawarskie w kilku gatenkaeh z browaru Hermana Jun­
ga oraz Ryby astrseMńskie, Sardynki ś^ieie puszka 
od ?0 kop. Śfiyogi, Kawier astrachański. Oliwę nicej­
ską, Bakalje, Śliwki francuzkie w puszkach i na funty, 
oraz wiele lanych tswa-ów W zakres tej* handlu ■wchodzą­
cych. 1-S — 454 —

— Urząd Starszych Zgromadzenia Piwowarów, 
ma honor zawiadomić pp. Msjs’rów, że.półroczna 
seseja Zgromadzenia, odbędzie się w przyszłą sobo­
tę, to jest dnia 15 b. m., o godzinie 5tej po południu, 
w sali posiedzeń Magistratu.

- 4 —

Główna Agentura

Magazyn Strojów damskich 
i Fabryka Rękawiczek 0. i atlClUŁ81iI(M 

przy ulioy Ś to-Krayzkiej Kr 19.
Pzleca: Domina i Kspiury do wyaaęeia, za bardzo 

pizyst^noą itntię.-Stroje Damskie, jako teł znamy do­
bór Ręłtmiczełr, a przedews.tystkiein białych i jasnych 
rozmaitej długość’. Ceny nizkie, gatunki doborowa

— 3o —3— 6

X Krzeeła aumerowane po rs. 3 kop 5-2 kop. 5 i 1 V
X kop. 55. Weiśeie do sali rs. 1. Galtrja kop. 75. W 
A Bilety «ą już do nabycia w ksegarai »». Gibathiera i1 
X i Welffa.
X Bliższe szciejóiy afisze dotlosą. -328-1—2 J

SxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxJ
Wllim TEAT8.

Dziś: Aida Ab. zawieszony. Jutro; Adrianna Lecou- 
vreur.

TEATR R0Z8aAIT«Śei.
Dziś: Nr. 13.—Babie lato. —Zachód słońca.

Perfumerji Zagranicznej
W. B. ŚNIECHOWSKI

Ulica Nowo Senatorska Nr 8
Nadewh ówieże transports i aajolorwwyeh fabryk i Łon- 

dyrsu, Paryża, Rouen, Frankforte, Kolonji i Wie­
dnia. 200 iuzitffiów Perfum w najówisżssyeh i uajtno- 
dnioiszych a»paeh*d> fabrybi Etoubigant Chardla i tajże 
fabryki naiuówsKe inajdeBkatniejseomydla Baune 
de Judea, Beajoin w dv toalitowe: Cosmotiąua Bs 
njoin i Teintare Benjoin jako najpewn ejsar środek do 
ooświeżaniaikonserws wad’s tle;; oraz Grzebienie szyld- 
kratowe i rogowe; Szczotki do wissów, rębówiraznog- 
ei w rozmaitych gatinkarłh 1 3 470

' Do sprzedania sa bardio tanią «en§ 

Duży KBEDSITS, 
o trzeehsiondyguaoiacb. Wiadsaioió w Kastoria Redakcji 
Ki j;?i. ; - _ ______

założonego w 1835 r.
Znajduje się w Kantorze moim, ulica Królewska, Kr 35 

nowy. Jednocześnie mam honor zwróeió uwagę, że repre­
zentowano przezomnio Towarzystwo żadnych iznyeh i gsekn- 
racji nie przyjauj*, icoz zajmuje cię wyłącznie ubezpie­
czeniom kapitałów i dochodów.

„ MICHAL LANDE
l«-20 - 15094 —

i LEKCJE KROJU f 
sposobem franenzkim, udzielają eię, tak po dsmaah, ® 

® jako teł we właauem mieszkaniu, nlioa Elektoralna ™ 
Nr 47, drugie pieta*, mieszkania Nr 8, zastań można 3?

gj od 11 do 3. -329—2 -0

Suknie Balowe od rs. 12
poleca

MAGAZYN MÓD 
aim i Momusitói kawsoczyUskiej, 

Krak.-Przedm., Ni^19, pierwszo piętro.
3-6 — 19ol8 —

OOOOQOOOOOOOQOOOOOOOQQOOOOOO
If.;#?5.Bernard Lauterbach
o Długa 53 o
q Polesa Szznownej PubHzznośel n

OSTRYGI
Ostendźkie 

świeże poleca Skład 
Ignacego Lijewskiego i S-ki 

1—12 wprost Ś go Krzyża. — 418 —

mmi
UBEZPIECZEŃ

dnia 11 Stycznia

Półimperjały Rob. rs. — kop.— 
Dukaty Holenderskie rs. k,— 
Pruskie talary w bilet, rs. —k.— 
Augtr. flor, w bil. k. — 
Obligi skarbowe 100 ra. (od kap.) 
List. Za®t. S okresu I. b. za rs. 10Ó 
List Zast 3 okresu II. b sa rs. 100 
Listy Zast nowa 5 proe. z r. 1869 
Listy Zastawne m. warssawy I 8.

„ n r> n II 8. 
Listy Likwidacyjne’rs. 100 ... . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej. 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . . 
Mow. Boa. poż. prem. z r. 1864 . (

n „ B » ostempl. . . (
n b •» „ 1 r- 1866. . (
„ » » ,, ostempl.. . (

Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcja Dr. żel. "W arss.-Bydgoskiej 
Akcjo Gł. Tow. Ros. Dr. żelazne) 
Akcje Dr. żel War.-Terespola . . 
Akcje Banku Hand.1. War. rs. 250. 
Akcje Banku Dyskontów. Warcz. 
Akoje W. T. ubezpiecz, sd ognia 
Akcie kolei żel. Fabryez.-Łódzkiej, 
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 100 
Akcje W. T. Fabryk cukru rs. 500 
Akcje W. f. cukru Leonów r-s. 250 
Akcje „ m „ Józrfów rs. 250 
Akcje „ „ r Dobrzelińsk 500 
Akcje Lilpop Rau i Lewenstsin 1000 
5% Listy zastawne rossyjskie — — — —,

Wartość kuyonu bież, od Li»t Zast. kop. 217/,
Od Likwidacyjnych kop. 444/9
OA Listów Zastawnych aowyeh k. 267/18
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy k. 13fi8/9 
BtrUn; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 114 s. 45 rsllś *.15 
Londyn; 3 m. 1 funt. et. rs. 7 k. 68‘/a rs. 7 k. 63 ll3 
Varyś; Weksel 2 Jn. za 300 fr. rs. 92 r. 40 rs. — k -™ 
Wiedeń;': Weksel 2 m. za 150 rs K 0 a. (5 rs. — a — 
Akcje Banku Handlów, w Łodzi rs. 230 żądaao is. — płac-

Stan p o w i e t r z ja.
Wczoraj wieczorem zimna st. —, dziś rano zi* 

mna rt. 9.92, w południe zimna ot. 6 72. Barometr: 
767 mm. (Pogoda).____________________________

— Wrsokcśł wody -a rzece t^sle p^d Warez 8t 4 o. 0

Żądano Płacono

rs. | kop. 18. kop..

96 80 95 50
96 80 93 50
94 30 94 —
90 45 90 15
40 15 89 95
83 05 82 75

X -
100 50 99 50

— —

252 —
86 ^-o _ _
— '■ •e1 75 50
•-T' 161 —

118 50 117 50
283 —
208 — 266 ■r«Z

—
— — — i i—
— — — —
—*• — —

320 315 —
—
— —
— — —

KRAWATY PARYZKIE
z najpierwszej Fabryki „Mnisen du Jhoeaix,* w wiel­

kim wyborze, nadeszły de mag’aaya* 

W. Gcrczyckiego, 
róg uke Wierzbowej i Nieoalej, Nr 6I4a 
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KURIER WARSZAWSKI
Dalszy Ciąg Numeru 7.

...11 1111111 —

Kronika zagraniczna.
X Jedna z amerykańskich gazet szacuje w nastę­

pujący sposób majątki znakomitych śpiewaczek: Ade­
lina Patti posiada kiesę w której mieści się przeszło 
milion dollarów; Ludwika Kellog ma dziś 200,000 
dolkrów, lecz jest jeszcze bardzo młodą na twarzy 
i... w gardle; Lucca zarabia miesięcznie tysiące dol- 
larów, ale takowe jak śnieg topnieją w jej pięknych 
rękach; Murska jest bogatą, nie dba jednak o przy­
szłość i źyje jak artystka wrażeniami dnia dzisiejsze­
go; Nillson wyśpiewała sobie spory majątek; Titiens 
przy znakomitym majątku jest wszakże przezorną i 
wcale wspaniałomyślną; Albani zostaje na. drodze do 
zrobienia fortuny, chociaż niektórzy twierdzą, że 
ją już posiada; Pasca odtrelowała krocie, ale utra­
ciła je przez bankructwo bankiera Gajmillera i Spół­
ki w Wiedniu; Piccolominni zebrała50,000 funt, szter. 
w ciągu lat sześciu; wyszła za mąż, za pewnego mar 
kiza, i wystąpiła z teatru, to jest, zrobiła co mogła 
najlepszego. Powyższy wykaz dowodzi iż stanowisko 
dwy wcale jest popłatne na... ziemi.

X Żaden kraj na świecie nieczuje większej potrze­
by szkół dla cciemniałych jak Egipt, w którym zna­
na nawet u nas egipska choroba oczu, zabiera wiele 
ofiar nietylko dzieci ale i dorosłych osób pozbawiając 
ich wzroku. Dotąd jednak w Egipcie podobna in­
stytucja tyle pożądana, nieistniała. Przed pół ro­
kiem jednakże takowa otworzoną została w Kairze. 
Założycielem szkoły dla pozbawionych wzroku jest 
niejaki Mahomed Efendi Onsy redaktor jednej z arab ­
skich gazet, który wiedziony uczuciem szlachetności 
dał początek tej Instytucji. W tych czasach odbył 
się tam pierwszy egzamen ociemniałych którzy za­
dziwiali łatwością pisania, czytania, rachowania, ro­
bienia pończoch, wyplatania trzciną itp. (

X Negocjant Samuel Wood, ośmdziesięcioletni 
kawaler, jedyny właściciel ogromnego majątku i na­
czelnik firmy handlowej prowadzącej interesa na 
wielką skalę w Nowym-Jorku, zamierza wystawić i 
urządzić własnym kosztem konserwatorjum muzycz­
ne w tem mieście, oraz ma zapisać w testamencie 
kilka miljonów dolarów ną rzecz tej instytucji. Rada 
administracyjna została już zawiązaną i w krótce 
obejmie pod swój zarząd plac przeznaczony na kon­
serwatorjum w tak zwanym Parku Centralnym. Pro­
jektowany budynek według planu p. Wood stanie się 
ozdobą parku, a tem samem posłuży i do upiększe­
nia miasta. Fundusze pozostałe po ukończeniu bu­
dowy zakładu, będą obrócone na wynagrodzenie i 
pracy najznakomitszych nauczycieli muzyki, z Ame- • 
ryki i z Europy, którym powierzone będą wykłady 
tudzież na stypendja dla zdolnych uczniów nie ma­
jących środków do kształcenia swego talentu.

X Ludność Berlina w Sierpniu r. z. wynosiła ■ 
przeszło miljon mieszkańców. Szczególna, że ludność 
Berlina co lat 100 powiększa stę o dziesięć razy. 
I tak w r. 1675, było 10,000 ur. 1775:100,000 w ro­
ku zaś 1875:1,000,000.

X Magnacką podróż koleją żelazną odbył nie­
dawno. Prezydent Towarzystwa dróg żelaznych „Bal- 
timor i Ogajo,“ Harret, zwiedziwszy takowe od Wir­
ginii do Floridy. Ze względu, że na kolejach że­
laznych w Ameryce różnorodne są drogi, i ceniąc za­
razem swój komfort na którymby ucierpiał przesia­
dając się z wagonu w wagon przy zmianach na sta­
cjach, Prezydent Harret zarządził zbudowanie dla 
siebie oddzielnego wagonu z wszelkiemi wygodami 
jakie tylko wyobrazić sobie można. Wagon posta­
wiony na rozwodzonych osiach, rozszerza koła w mia­
rę potrzeby stosownie do szerokości między relsami. 
Tym sposobem p. Harret mógł spać spokojnie w wa­
gonie niedbając o resztę świata.

. X Wedla dat statystycznych,Wielka Brytanja po­
siada 900,000 kobiet w tym wieku w którym nie ma 
już sposobności wyjścia za mąż, i dla których upły­
nął czas wszelkiej w tym względzie nadziei. A bez 
nadziei jak trudno żyć!

X W Australji, w blizkości Dźonstonu, znaleziono 
drzewo przewyższające swym ogromem i rozmiarem 
wszystkich olbrzymów państwa roślinnego. Wedle wy­
rzeczenia naocznych świadków, na trzy stopy od zie 
mi ma ono obwodu 159 stóp, na wysokości zaś stóp 56, 
ma jeszcze objętości w obwodzie stóp 80. Ileż to lat

— Gimnasta WTHZł&OWBHl, 
Krochmalna, 3®. 4-6-19424—

Wtorek. Warszawa d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 187516 r.
■■ i!■ ■■■ im ■ mnznrur—Hi.fii  ..........................  i u i.

FABRYKA POSADZEK i FORNIRÓW 
„ZWrEE,-ZYNTEC“

pod Zamościem

W DOBRACH ORDYNACJI ZAMOYSKIEJ.

Antokol na Pradze
zaopatrzony jest we wszelkie wymagania gastronomiczne 
Przytem mając po temu Lokal, przyjmuje zamówienia na 
wesela i rozmaite tańsująee zabawy.—A. K

2 -2 — 18,973 -

__ . 8
Magazyn Damskich Strojow g

W Rnrn™rlnpnn O

Wyrabia posadzki wszelkiego gatuaku, tak masyr przemiano we jak i fornirowane, w różnyeh deseniach 
z drzewa wygotowanego para i wysuszonego przy 70 Stopniaah R-ra.

Roiezerzywszy obecnie swa działalność, jest w możności przyjmować znaczniejsze zamówienia.
Składy Fabryki znajdują sig w Warszawie przy ulicy Senatorskiej Nr 472 i w Zwierzyńcu pod Zamoście® 

w gubernji Lubelskiej.
Tamże w Zwierzyńen jest do sprzedania znaczny zapis materjałów z drzewa twardego i miękkiego, różnego 

gatunku tarcia, bali, łat, listewek, fornirów dębowych cala grubości, i gontów jodłowych maszynowych.
W tyeŁże dobrach w Fabryce „Łasochy" pod Tomaszowem, wyrabiają się i. sprzedają gonty maszynowe jo­

dłowe i klepki do beczek cukrowych.
Wiadomość po wsiąść można w Kaneellarji Hr. Ordynata Zamoyskiego, ulica Senatorska Nr 472, wejścia o- 

og Kośażoła S-go Antoniego, od godz. 9 rano do 2 po południu. 14—30_____ — 17749 —

g W. Gorczyckiego, g
O róg ulic Wierzbowej i Niecałej Nr 614c. Qt 
§P O L E C A: Q

Kapelusze składane z Fabr. Aleksandrę w Paryżu. rj

Kapelusze Cylindry po zniżony eh cenach, w faso- Q 
O nach na rok 1876. q
O Kapelusze Damskie futrem obkładane i inne po- O 
Q dłzg modeli P. Esther Barbier.
O Pióra fantazyjno, Kapelusze Dziecinne i Kra- 
q waty Paryzkia. —19003 -5 6

Wieczory Tańcujące
Codziennie

pod Nr 447, nowy 79, Krakowskie Przedmieście, naprzeciw­
ko Sztuk Pięknych, na l-szem piętrze od frontu. Tanże są: 
kosfjutny do wynajęcia—H. Z. 3—6 — 19119 —
OOOOOOOOOÓOODOOOOOOOOOOOOa

Fabryka Kapeluszy Męzkich
orazDo sprzedania:

Dwie Salopy, jedna tumakowa druga elki damskie; Chu­
stka prawdziwa turecka i Szal, ortz 2 Chustki fran- 
cuzkle. Wiadomość w Magazynie Towarów Bławatnych 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nrem 38. —80—2—3

Zawiadamiam nin’ejszem, iż po powrocie z Paryża 
otworzyłam 

FABRYKĘ KWIATÓW 
przy uliay Nowy-Świat, Nr 39, dom W-po Lewenthala. 

5—6 — 19575 — Marja Hoffman.

ALEKSANDER JAROSZYŃSKI
Restaurator w Hotelu Krakowskim.

Przygotowawszy w wielkiej ilości i w większym jeszaze wyborze niż lat poprzednich znana już se swej do­
broci KONSERWY, mam honor jednocześnie osoby, które zrobiły zamówienia na takowe, aby się po odbiór 
zgłaszać raczyły.

Gatunki konserwów są następujące:
a) Kempoty 1 Konftiury; z Ananasów, Brzoskwiń, Moreli, Rsnglodów, Melonów, Gruszek, Czereśni bia- 

łyth i czerwonych, Śliwek, Wiśni, Malin, Agrestu, Truskawek, Porzeczek białyeh i czerwonych, Jabłek rajskich, 
Fasolii i Borówki smażone.

b) Soki zupełnie naturalne. Ananasowy, Porzeczkowy i Malinowy.
c) Galaretki Porzeczkowe i tak piszuuiwaue z Jabłek o.ai Marmdaly różne.
d) Marynaty w winnym ooaie z cukrem, z mslonu i ze śliwek a także Szamplouy przewyż­

szające swą dobrocią francuikie, we własnym awyn soku zikonserwowaae, bez żalnych situs hermetycznych, 
używające ńę jak zupełnie świeże do wszelkich z ipraw nręs lyuh i rybiyeh,—o.-az Korniszony, Grzyby i Ry­
dze bez żadiych gryaszpanów, w czystym oobie winnym.

e) Zuoy w masie, rozprowadzające się wodą lub rosolen, Pomidorowe i Szczawiowa. Obok tego klika 
tysięcy kop Szyjek rakowych rakonseiwowenych w miłych słoikach po kop. 75, a takte EAuiło rakowa 
prawdziwe w bardzo wielkiej ilości, częściowo pc t/4 funta zikop. 60 sprzedają się, nafto Koper tai niezbęlny 
do zupy rakowej i do sosów, n&bywać można.

Powyższe konserwy Są w słojach różnej wielkości, poczynając od kop. 75 zł słój, aż do kilku rubli.
Usiłowania moje oi latkilku skierowane kutemu, aby dobrem i zIrowem przyrządzaliem powyższych artyku­

łów zastąp ć zagraniczne, na które tyle pieniędzy od nas się wywoź', a któ.-a zwykle są nieświeże, kompoty zaś 
i konserwy fruktowe, przez oszczędność cukru, ziwsze spirytusem zeprawae, nie d'a każdego są zdrowe, nareszcie 
wyroby moje potrafiły sobie zjednać uznanie, tak, że panowie lekarza tutejsi z uwagi, żb owoce moję są w czy­
stym cukrze smażone, soki nie ohem cinie, lecz naturalnym sposobam przyrządzane, zilició poczęli chorym przez 
co w roku przeszłym, mimo że 10,C<'-0 słojów było przygotowane, żądaniom jednak nie wystarczyło Bacząc na 
to i chcąc nadal służyć Szanownej Pzbieżności, sam poprzestając ni małych zyskaih, zwiększyłam znacznie ilość 
i gatunki w roku bieżącym i uwiadamiając o tem, mim zaszczyt polecić się da'szym jej względim Do tego 
dodaję, że tak ’ak lat poprzednich bezustame wyrabiają się u mnie na wielkę skalę, znane już za swej dobroci.

Pasztety ulepszone na sposób Strasburski.
po rs. 1 za fant, w funtach i półfuntach, która mają tę wyższość od oryginalnych że składając się z tych sa­
mych materjałów co tamte, są jednak delikatniejsze i me tak tłusta, gdzia każdy be: narażenia się na niestra­
wność, może je spożywać, a oprócz tego są o trzy razy prawie tfńsze od tamtych i dla tego w wielu jut domach 
zastąpiły przy herbacie pospolite wędliny.—Wyrabiają się niemniej wyborne

Auszpiki i różne Galantyny.
Sprzedaż detaliczna powyższych wizyatkich artykułów odbywa s'ę na miejscu w Hotelu Krakowskim 

i w Handlu pp Siwon i Stecki, tak na Krak'-Przedmieściu wprost S is kiego Placu, jak i na Niwym Swieoie, róg 
Jerozolimskiej, a takie w Handlu Braci Wióbel:

Wszelkie zamówienia tak z kraju jak i z Cesarstwa, przyjmują się listownie, lecz nie w mniajizych par- 
tjich jak za rs. ?5, które jak najakuratniej wysłanemi zoslają—Panom kipccm i restauratorom biorącym. więk­
sze pertje zwykły procent się ustępuje.

W restauracji mojej wzorowie urządzonej, wydiją się codzień Obiady jedyna w Warszawie po koc 60, 
od godz. 1 do 5-ej, a w każdym czasie wszelkie potrawy z oiiłą znajomością sztuki gastronomicznej sporządzane 
4 la Carte. Nadto cbsla'uaki na śniadania, abiady, kolacje, wesela tik na miasto jak i w samym zakładzie, 
gdzie je-t stosowny lokal, oraz gabinety osobne, z całą sumieanością i znajomością wyżizej sztuki wykoaywa'ą 
się. Dobia kuchnia, wzorowy porządek i d bór Win wszdlkich gatunków, do stu kilkunastu dochodzących, bia­
łych i czerwonych, wprost z zagranicy, przezemnie w butelkach sprowadzanych, a m aaowieie: Birioskio, Rei- 
skie, Burgunckie, Węgiersrie, Hiszpańskie, Włoskie i Af ykańskie stare, oraz przeszło 20 gatunków różnych ma­
rek Win Szampańskich i musujących reńsiic'1, a także oryginalne Likiery, Wódki, Koniaki, Rimy, daią możaośó 
obok przystępnej ceny zadowolić najwykwintniejsze żąlauia i najwykwintniejsze gustu. —19209—3—6
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| INSTRUMENTA RYSUNKOWE. 8 
S Reisceigi dla młodzieży szkolnej, jak również Reisceigi z kompletami większemi; a nawet z kombinacjami bardzo bcgatenri, X 
g poleca podpisany mechanik jako specjalność z tern nadmienieniem, że wszelkie zakupione instrumenta nie eą wydawane z zakła- § 
g du, póki osobiście przez podpisanego nie zostaną, wyregulowane i wypróbowane, za co mam honor upraszać Szanowną Publiczność 9 
X zwrócić na to zapewnienie swoją uwagę.  2
8 GUSTAW GERLACH, Mechanik i Optyk, o
g 8—10 — 17517 — w Warszawie, ulica Krakowskie-Przedmieśeie Nr 21. ®
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOCOOOOOOCXJOOQOOGOOOOOOOCCOOaOBOOCCOOOOOOO

galowy nauczycielski w zupełnie dobrym sta­
nie, sprzed*je się za rs. 16. Wiadomtść 
w zakładzie krawieckim p. Białohubka, ulica 
Sto-Krzyzka ^r 23. —60- 3—3

Jest do sprzedania

ALGIERU BEZO,
bobry amerykańskie, ulica Wspólna Nr 12, 
widzieć można nd 1 do 4. —10—3—3

li(V
31
Sta

■ c •i

SKŁAD FORTEPIANÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH
GEBETHNERA I WOLFFA,

Krakowskie-Przedmieście, Numer 36,
"W JE* o » OT

Poleca się znacznym wyborem Fortepianów, Pianin i Melodykonów.z najcelniejszych 
fabryk zagranicznych, jako to: Bluthnera, Bechsteina, Pleyela Steinwega 88., Ronisch’a, Duysen’a, 
Biese’go, Seilera, Schwechtena, Wanke’go, Temlera, Bretschneidera, Carusa, Noaka, Irmlera, Debaina, 
Estey’a & Comp,, Massona & Hamlina i t. d., oraz krajowych, fabryki Małeckiego, która na wystawie 
powszechnej Paryzkiej i Wiedeńskiej, otrzymała zaszczytne medale. 11-0- —11970—

—449—1—0

Nowo-otworzony

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
na lirakowskiem-Przedmieściu Kr 450 naprzeciw kościoła Ś-ej JLnny 

na pierwszem piętrze.
Poleca się Szacownej Publiczności wielkim wyborem Massyn do szycia wszelkich systemów Orygi­

nalnych Amerykańskich jak również pierwsze rzędnych fabiyk Angielskich i Niemieckich tak stoliko­
wych iok i ręcznych, które po oensrh NAJNIZSŁYCH sprzed,ję, udzielając na kaidą nabytą w składzie 
masz) nę, DWULETNIĄ GWARANCJĘ.

Wszelkie przybory do maszyn do szycia są zawsze do nabycia w składzie po cenach najprzystępniejszych
Krakowskie-Przedmieście Nr 450 pierwsze piętro.

Istniejąca od 1857 roku

FABRYKA WYROBÓW PlfflWATO

poleca swój Msg&zyn *

na KrakowskienbPrzedmieściu Nr 428 (nowy 
41), obok Hotelu Saskiego.

Zawsze zaopatrzony w wielki wybór przedmiet*w gustownego i trwałego wy­
kończenia.  1—6  — 3ś6 — 

Futerko taskiu
aksamitne z obłożeniem z litów niebieskich.
Dwa łóżka, Konsola i Chustka f-aneuzka 1 
kaszmirowa, są do sprzedania pod Nr 1 No- | 
■wego Świstu, Nr 14 mieszkania, stróż wskaże. ;

-426-1-2 >

KUCHNIE NAFTOWE 
okrągłym knotem wynalazek nowy prze 
wyźszający wszystkie dotąd znane. 

5 —18 Handlującym odpowiedni rabat. —19260-

Jabłka tyrolskie, 
winogrona hiszpańskie, świeże owoce Marsy- 
lijskia, Pasztety Strat.borskie w ternikaoh 
i puszki cli, Franeuzkie konserwy owocowe 
w syropie, otrzymał nowo-otworzony handel 
win i delikatesów, pod firmą Kokowski 
i Kornecki, Nowy Świat wprost apteki W-go 
Koopogo Nr 40. - 354-1- 5

Fabryka Roberta Bohte
Warszawa Nowy-Świat Nr 38

nowa jedwabna z materji Lyjońskiej zupełnie 
nieużywana, z powodu żałoby jest do sprze 
dania ta połowę ceny, i wiele innych rze­
czy. Obejrzeć można codziennie od godz. 10 ej 
z rana, do ;2 tej. a popołudniu od gad. 4-tej 
do 6-tej. Uńea Królewska Nr. 41, mieszka­
nia Nr 27. -444-1-2

MLEKA 
prosto od krów i śmietanki, dostać można 
każdodziennie pod Nrem 2, ulica róg Smolnej 
i Jerozolimskiej, w domu zwanym Prater. 

DO SPRZEDANIA:
Mable i różne drebne srebno i złote 
rzeczy. Ogrodowa Nr 6, mieazkznia 2, za­
pytać stróża. —405—1 3

nadeszły do magazynu

Ludwika Kunickiego
Nr 7.Nr 7. Krak.-Przede.

3—3 — 19652

Do sprzedania
Jedna para krakowskich Chomont kom­
pletnych" z linkami otszytemi w skórę, przed 
rokiem w fabryce Klingholza nabyte, są za 
bardzo uuiisrkowaną ceaę do nabycia i dwie 
Pojedynki angielskie również w dobrym 
stanie. Ulica Królewska Nr 23. Wiadomość 
u stangretaJJIitecłaja. —397—1—3

Z pow’odu bardzo prędkiego wyjazdu, są 
do sprzedania: resz‘a posoetałyeh CHUSTEK DO NOSA
pół sztuki płótna, aksamitek oiarnyeh, praw­
dziwego batystu szerokiego i na parę sukien 
czarnej mateiji, wszystko w najlepszych ga­
tunkach i jak moi. być najtaniej. Uhca 
Wiejska Nr 12, mieszkania 8. —188 2—2

Suknie i Salopy,
; oraz podszycie takosyeh fatrem, wykonywa- 
, ją sie w piazowni Kosteckiej pod Nrem 4, 
j aa Elektoralnej obok Banku. — 5-3—3

Za Rs. 80
do spnedaira yacnitur mebli palisandrowy, 
świeżo adamaszkiem pokryty, oraz 2 garni­
tury nowe rypsen kryte za cenę bardzo niską. 
Nowy-Świat Nr. 46 nowy, u tanisera.

GAMBRYNO^

nsdsiedł już do handli

BRACI WRÓBEL

SYROPY 
czysto owocowe: 
jak: kalinowy, 

Poziomkowy. 
JForzeczkowy, 
Wiśniowy, 

sprzedają się w buteleczkach funtowych 
po hep. 30.

Filjl Instytutu Wód Mineral­
ny oh w Ogrodzie Sar.Łtim, ulica 
Elektoralna Nr ?i. pie«szy dom sa 
gmachem Banku Polskiego.

17 -0 —16880 —

—97—3—0



  

-179—1-3

podwal Xr (ft).
—16905-2T-2iPotrzebną jest zaraa

Possutuje Uplasowania de Towarzystwa Da­
my jeko LEKTORKA Jeb do dezoru dzieci. 
Uprasza csoby iuŁresowane o złożenie alre 
su w Redakcji Korjera Warszawskiego, pod 
literami H. G. -423-1- 1

Do Sklepu i Ksutoru Dsmu Komiseowego na 
Prowincji potrzebnym'jest zarzz

Do nowo-ttworzcnej pracowni ubiorów i slrc- 
jów damskich, pod dyrekeją krojezyni fran- 

euzkiej, potrzebne są 

uzdolnione do szycia ręcznego, również do 
sryeia na maszynie "Wheelera i Wilsona, 
orsfi Panny do naud. Refiekłgntki zecheą się 
weześnie zgłosić do domu Nr 12 przy uliey 
Leszno, na dsle, po prawej stranie od fronts. 

-409 -1—3

wyszedł z drcku i zawiera: Biesiada n Ziemomyeła, poemat przez Deotymę.— Cieśnikówny, 
przez J. I. Kraszewskiego.—Marzenie—U nas.—Przegląd* polityczny .—Okruszyny.—Dsdatek 
informaeyjjy; Ogłoszenia.

Ryciny: Do poematu Deotymy:—Do pewieści „Cześnikówny*.—Do marzenia.
Cena: W Warszawie: rocznie is. 4, pótrotznie rs 2, kwartalnie ra. 1. W Cesar­

stwie i na prowincji: roaznie rs. 5. półrocznie rs. 2 kop. 50, kwartalnie rs. 1 ko. 25.—Cena 
numeru pojedynczego koy. 10.

Adres: J. Unger w Warszawie, Nowolipki Nr 2406 (3). —220—1—1

Małżeństwo, 
poszukuje zan-z mieszkania pszy porządnej 
familji, z dwóch pokoi umeblowanych z usłu­
gą, na jednej z pryneypainych ulic na 1 lub 
2 miesiące. Wiadomość na ulicy Mazowiec­
kiej Nr 5 nowy. Stróż wskate. - 398 -1—2

W dobrach Dębica w Galicji Zaihodiiej 
pierwszorzędna stacja kolei Krakowsko- 
Lwowskiej w pszennych gruntach i naj­
lepszej kommiinikacji położonych, jest 

Kilkanaście Folwarków 
rozmaitej wielkości i po różnych cenach do 
wydzierżawienia. Bliższe warunki unotarju- 
ssa p. Brzeskiego w Dębisy. Reflsktu ąey 
zschrą się zgłosić od 20 — 31 Maroa r. b. 
w Zzmiu Zawada pod Dębicą. —435—1—2

do szycia bielizny na mzszytie i podręczne 
Ulica Dobra Nr 27 nowy, mieszkania 12. na 
dole w oficynie. — 4t0—1—3

DSŁODY CZŁOWIEK, 
który ukończył kompletnie tankę szewctwa 
i prowadził Już na s;, ą rękę magazyn, zwi­
nąwszy go obcc.ie, poszukują zaraz miejsca 
stałego do sklepu jako bredmajster. Przy- 
tem posiada gruntownie Język polski, ruski 
i początki niemieckiego i francuskiego. Uprzej­
mie uprasza się o pozostawienie adresu w Re­
dakcji Kur. Warsz. pod lit. A. Z.

-401—1-6

umiejąca dobrze szyć bieliznę na maszynie 
Wheekra Wilson, Orla Nr 8 mieszkania 12.

-391-1- 2

Najlepszy 
TRAN RYBI 

tegorocznego połowu, 
tak żółty i jakoteż biały 

parowy 
i Dr. Jongha, 

zalecany z wielkim skutkiem w chorobach 
skrofulicznych, cierpieniach piersiowych, upad­

ku sił, błędnicy, nadszedł do

Katerjałów Aptecznych
pod firmą

Kapitały 30,000, 
10,000 i 9,000 rs. 
i inne, są zaraz do wypożyczenia 

na mały procent na domy murowane Wia­
domość pod Nr 21, ulica Leszno na 2 pjętrze 
cd frontu, Nr 4 lokalu, rano do g dsiay 9, 
w nołudnie od 1 do 3. —388-1- 3

Potrzebny na wieś przy kolei W.-Wied, o 
oztery godziny jazdy od Warszawy

, tvnxr-^-u-cz^rcTZBL
uo chłopca 10 letniego, celem przygotowania 

do drugiej klassy. O bliższynh sae:egó • 
łach dowiedzieć s-ię można w księgarni B. 
Cassiusa przy ulicy Miodowej ood Nr 14.

Jest do sprzedana z wolnej ręki 

FOLWARK, 
leiący przy kolei Warszawsko-Terespolsk ej, 
mający rozległości włók pięć, w tym włók 
trzy dobrych łąk, cały w jednej sztuce, obcą 
własnrśoią nieprzedzielonej, bez żadnych słn- 
żebmśń. Zabudowania gospodarskie zupeł­
nie nowe, dora mieszkalny obszerny nowy. 
Bliższa wiadomość u Ludwika Skrzyńskiego 
Patrona, Długa Nr 17. —427—1—3

PEDAGOG
JussMego pochodzenia, przygotowuje dzieei do 
klassy wstępnej Gimnazyalnej, w godzinach 
popołudniowych. O bliższych warunkach mo­
żna się dowiedzieć w 1 em Gimnazyum Adrre 
pod Lit. W. P. stróż wsksże. —441—1—3

dobrych obyczajów i wychowania, dobne pi- 
srący i umiejąoy 4 działania arytmetyczne. 
Tamże potrzebny jest Wspólnik,' bfsżtnny, 
z małym kapitałem, lecz fachowo uzdolniony, 
któryby osobiście zajął się zarządem sklepu 
rozmaitości i kolonjalnego. Bliższa wiado­
mość u Szwajcara w Hotelu Drezdeńskim.

—431 -1-1

Pianistka
przyjmuje zamówienia xa wieczory tańcujące 
w Warszawie i na prowincji. Wiadomość 
w sklepie E. Fałęoićej, ulica Bednarska Nr 
25. -410-1—3

nia 6 Stycznia wybiegł z pod Nr. 23 przy
uliey Długiej (Eldorado): 

MŁODY PIESEK, 
mieszaniec z pinezerów, biały z czarne®. Kto 
go odniesie do tegoż domu do Biura Guwer­
nantek, ofrzyma przyzwoitą nagrodę. 

 - 426—1—1

Były student Warszawskiego Uni­
wersytetu Wydziału Matematycznego, ma­
jący upoważnienie ed Władzy, prrgnie przy­
jąć obowiązki nauczyciela, dla przygotowania 
uczniów do szkół gimnaijab ych, czy to na 
prowincji, czy w Cesarstwie. Osoby intereso­
wane raczą żądania swoje przesłać do Kurje- 
ra Warszawskiego p<d lit. W. M., lub też 
w Wsrazawie osobiście się rozmówić między 
gcdzisami 1 sza a 5 tą po południu, przy 
ulicy Żelaznej Nr domu 773/30 mieszkania 5.

-348- 2-3

Ir 1 Ogniste taowego 
wyszedł z druku i zawiera: Pizy ognisku 
(scena z poematu „Krakus"), p. Deotymę.— 
Listy J. I. Kraszewskiego, I.—Z kroniki ro­
dziny ziemiańskiej, p. K. W. Wójciskiego — 
Bukice z dziejów i estetyki ogrodnictwa — 
Rozprawy o małżeństwie i wychowaniu, p. 
W. Chemętowskiege. — U ognis .a, p. Z Sar­
neckiego. W dodatku: Najważniejsze odkry- 
eia i wyra arki, według L. Figuiera—ark 1.

Prenumerować można w kantorze druka-ni 
Jana Noskowskiego. Mazowiecka Nr. 11, 
oraz we wszystkich k=ię?wniaeh.

Cena w Warszawie: rocznie rs. 8 kwar. 
talnie rs. 3 k. 50 Na prowincji i w Ce 
sarstwie: rocznie rs. 8, kwartalnie rs 2 
_ ______  —841—1-1' 

Młody Człowiek^ 
wykwalifikowany teoretycznie i praktycznie, 
gospodarz, który lat kilka administrował 
znacznym majątkiem, poszukuje takiej że ad 
ministraoji w większych dobrach Cesarstwa 
lub Królestwa, mogąc złożyć odpowiednią 
kaucję. Na żądanie kilku obywateli z jednej 
okolicy, gdzie uprawa buraków cukrowych 
jest nowością, może przyjąć na siebie pro­
wadzenie baraozanej plantacji, gdyż t-=n kie­
runek gospodaistwa stanowi jego specjalność. 
O zoby shcąoe po wsiąść bliższe szczegóły ze­
cheą złożyć swój adrts pod literami A. G. do 
Redakcji. —127—2 -2

Do spresdarda

FUTRA
Renifery i Szopy nowe dość długie, mo­
żna obejrzeć oodzicnnie cd 12-ej do 4-ej. 
Wielka Nr 1?, mieiskania 38. —148—1—2

Towarzystwa Warszawskiego opieki nad zwierzę­
tami z dodaniem kalendarza na 1876 r.

Opuścił prassę, Wydasy nakładem i staraniem zawiadującego sprawami tegoż Towarzystwa 
zawiera on:

Mieszaniny pokarmowe do larmisnia zwierząt domowych.
Ilcść podseiełki potrzebnej dla bydła.
Oznaeztnie wagi zwierząt domowych.
Ołl.eztnie wagi, mięsa, tłuszcsn i inoyeh cręśsi zwierzęcia przeznaczonego na zabicie
Tabliea zawierająca wiadomości co do łączenia (zapładniania) i clężarnośei zwierząt 

domowych.
Tablice początku i krńea cięaarncśei zwierząt domowych.
Tabliea trwania perjodu monetruae’i i powrotu takowej u zwlerrąt domowych.
Tablica średniego periodu ssania matek przez zwierzęta domowe.
O pomitsiczen:a«h dla naszych zwieiząt domowych.
O potnie szczeciach dla koni
O stajni t eh i szopach.
Gniazda sztu zne jako środek oszczędzania użytecznych ptaków.
O wściekliźnie psów i cerhy charakterystyczne w rozma tyeh periodach rozwoju tej 

choroby, oraz sadki zaiadese przeciwko udzielaniu się wścieklizny.
O epiiootji księgesuszewej bydła rogatego.
O sposobach bicia zwierząt domowych, przezsaczonyeh na pokarm.
Opis przj rządu Bruno do zabijania grabego twieiz* i instrukcja postępowania przy 

użyciu marki dla bydła, ptzeeraczonega na rzeź.
O zwierzętach przynoszących pożytek ogredzwnietwu.
Jaskółka i powiastka pies i szyldwach.
Pizepisy o polowaniu o spnsobaah i środkach harnyeh.
N zależeniu Towarzystwa ubezpieczenia koni cd ognia i pomoru
Spis wszystkich towarzystw opiek nad zwierzętami w Europie i za Europą.
JSa’endarz praktyczno gospcdai esy na rok 1876
Cena egzemplarza w Warszawie oraz w guberniach Królestwa, wraz z przesyłką 

pocztową rs. 1. Jest do nabycia w haacellarji powyższej na Kr&kowskiem-Przedmieściu 
Pod Nr U- -305-1—1

OSOBA
płci żeńak’ej, życząca udzielać poorątkcwych 
nauk chłopczykowi 7 letniemu, raczy się 
zgłosić na ulicę Nowogrodzką Nr domu 21, 
mieszkania 8. —21—3—3

 Potrzebne są zaraz

Lekcje Jęs. francuzkiego, 
w wyższym zakresie, obok wybornej konwer­
sacji, udziela zdolna Francuzka, (posiłkująca 
się niemieckim lub ruskim językiem), zbioro­
wo lub pojedynce-', pidług najlepszych wjo- 
rów i najłatwiejszej metody. Wizdimość: 
Elektoralna Nr 47, mieszkania 22, wejście 
przez sień, drugie piętro. Uuład osobisty lub 
piśmienny przyjmuje się: w poniedziałki Śro­
dy i Piątki oi 10 t j —12-tej godziny.

—19580—2 -3

Dietrich M. Op. 62 Fantaisie Slave j
Dietrich M. Polenaise  ........................................
Kania E. Op. 41 La Rescgratcn polonaire
Kania E. Op. 46 Valse Caprice.......................................................

Doebler Romance...................................................................................
Lichrer Fleur de bois. Bluette............................................... • . .
Bendel. Sonveuir d’lsehl Tirolienne................................' .
EUynald. La ...........................................................................
UIubŁfiłFy. Marsz obozowy (Brueker Lager Marsoh)  
Sonnenfeld. Rop-anse favorite de Maritaaa de Wallace. Transeriptien 
Sonnenfeld. Frtlchliugs Erwaehen melodie d’Em Bach. Tzansciiption 
Rubinstein A. Remanee...................................................................  •
Miiller Ch. La Flainve. Meloiic . , ................................................

Kompozycje powyższe, po części autorów tutejszych lub zagranicznych, za wy­
borne uznanych, stosowne są szczególnie dla 

Amatorów muzyki salonowej.
Każdy rodzaj jak sentymentalny, lżejszy i trudniejszy jest tu reprezento­

wany a każdy numer odznacza się gustem i nowością pomysłu.

Pewien fabryczny Dom Wiedeński, 
poszukuje dla Warszawy do handlu detalicz­
nego mmTM któryby miał liczne znajomości w sferach 
Mężczyzn dystyngowanych. Wiadomość bliż 
ssa u Szwajcara Hotelu Paryskiego —288—

Ktoby sobie życzj-ł pobierać lekcje

Jęzjjte niemieckiego, 
za nedir umiarkowaną cenę, raczy się zgło­
sić pod Nr 51, na Krakowskie-Pazedmieśeie 
do sklepu. - 19342 - 2-3

NAUCZYCIELKA
żądaną jest z patentem do początków na demi 
place i Nauczycielka na miesłksnie za lekcje, 
lub dozór. Nowomięjska Nr 14 mieszkania 6.

 - 430-1-2

Młody Człowiek, 
wykształcony, znający język rossyj^ki i ra- 
ohnnkow«śó, i mający dobrą rekomendację, 
poszukuje jakiegłkolwiek zajęcia, pragnąłby 
chociaż brać jakie rachunki lub co do pisa­
nia po pelsku lub rossyjsku. Potrzebujący 
zechce adies zostawić w Red. Kurjera pod 
lit E. S: —387—1—2

NOWOŚCI NA FORTEPIAN
wydane nakładem Księgarni i Składu

FERDYNANDA HOSICK
do nabycia we wszystkich składach muzycznych w Warszawie i na prowincji.

- ■ jena kop. 52Vi

:
, 60
, 30

» 221/,
» 30
» 30
» 30
» 15
. 30

STUDENT
8-go kursa wydziałn Filologicznego, życzy So­
bie udzielał itkeje. Przysposabia także z ję­
zyka Łacińskiego kandydatów do Semiaarjum. 
Adresować listownie: uiiea Dobra Nr 1 Stu­
dentowi I. W. —459—1—3

W Zakładzie naukowym żeńskim, 
przyjmują s'ę także

Uczennice
na edukanję prywatną i konwersacją języ­
ków. Muzyka, śpiew, lekcje tańca. Ul ea 
Nowomięjska Nr 14.—K. S. —4'29—1—3

9171



1 Są de sprzedania

2 Garnitury Kabli 
urzędowej roboty, aa nader przystępną, cerę, 
oraz Sofa, Materase z włosa i morskiej 
trawy, n Tapicera. Senatorska Nr 20 vis i 
vis kościoła Ś-go Antoniego. —19399-6—6

Są do sprzedania

MEBLE
3 garnitury, kozetki, biurka damskie i męz­
kie, fotele przed biurka, sofy, szsslągi, łóżka, 
sienniki i materace, no cenach jak najniż­
szy oh. Ulica Bieleń&a Nr 4, u Tapicera.

-441-1-6
Jest de sprzedania za umiarkowaną cenę 

Garnitur Mebli 
mahoniowych, złożony z kanapy, stolika, 2 
foteli i 6 krzeseł. Uliea Grzybowska Nr 15, 
na pierwszem piętrze, mieszkania Nr J, miej 
soowy stróż Józef bliższa udzieli wiadomość.

— 395—1—2

Z
nana Księgarnia Hormanstadta, 
egzystująca od lat 25, przeniesioną zo- 
st.ła w tych dniach na ulicę róg Dłu­
giej i Placu Krasińskich Nr 549 lit. a, 
i poleaa się dalszym względom Szanow­

nej Publiczności. —454—1—0

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, składający się z kanapy, dwó.-łi 
foteli, sześciu krzeseł i stołu i S-fa orzeeho 
wa otwierana z plecami, bardzo praktyczna 
po cenie bardzo przystępnej. Nowy-Świat 
Nr 12 nowy, u tapicera Cybulskiego, obok 
Kontrolnej Pała ty. —423—1—3

Są do sprzedania 
w Zsskśadzie
Stolarskim

RÓŻSE MERLE
Garnitury wysłane i kryte. Szafy, Kredensa 
Stoły obiadewe, Krzesła, Toalety, Łóżka U 
mywa] ule, Komody i inne Meble.—Są także 
i użwyane,—Ulica Żórawia Nr 10, piąty dom 
od Placu Ś. Aleksandra- Ad. Lowanowlcz.

-18550-6-6

K’O3*te]»i.SUUL 
mahoniowy, fabryki Zakrzewskiego, o 7 ok­
tawach, w bardzo dobrym stanie i przyje­
mnym tonem, jest do sprzedania, .oraz Gar­
nitur Mebli używanych, na Placu S-go Ale • 
ksandra, domu Nr 7 nowy, mieszkania Nr 
21, w bramie na prawo, na 2 piętrze.

—394—1—2

Nowow Stępujący kandydaci, którzy

nie zdali egzaminu do szkół rządowych,

szerokie kop.PO

£

N

do

— 8818 —

WIEDEŃSKA BIELIZNA DAMSKA

2
2V<
2-/,
2’/c
3
3'/c
3V«
2‘/<
4
4’/<

Łączniki mosiężne (szrubunki)
Worki do cedzenia piwa.
Wiadra płócienne pożarne polecają 

Kraft & Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa Nr-490/1.

lub tfż któizy dla braku mir jsca nie zostali pomieszczeni w klassach właściwych, m?gą 
jako jensjcia ze lub pizychoeni przygotowywać się wspólnie z miejscowymi, tał, ażsby 
przy jacjoralnie prowadzonych lekcjach, ze (współudziałem nauczycieli języków franouzkie - 
go i niemieckiego, mogli być w ciągu roku albo też od przyszłej wakacji pomieszczeni 
w zakładach nądowyeh. Kandydaci do Szkoły Handlowej i Szkoły Realnej, znajdą 
warunki znacznie Iżejtze, o czetn mamy honor Szanownych Rodziców i Opiaznnów za­
wiadomić. Ulica Widok Nr 1. mieszkania 9. Br. Ognlewicz, B Mazurowski, Kani. 
Wam. Uniwersytetu. 1—3 — 402 —

(KONOPNE),
do sikawek ogrodowych pożarnych i do pomp dla rozprowadzania 
wody.

!*/□ cala 16. \
16.
17. j
19. f
21- f
23. k
25. /
28. L
30. 1
32. 1
34. I
36. /

powyższych kiszek.

I KOSZULE MĘZKIE
wyłączcie z najcieńszego gatunku i najnowszego kroju, sprzedawane 
będą w skutek powrotu do Wiednia, niżej ceny kosztu, najdalej do 
Czwartku. Hotel Paryzki Nr 69. 1—2 .— 432 —

przy ilicy Dubiej pod Nrl4 nowym, schcdoąe z ulicy Bednarskiej na prawo, 
s;rzedaje się po cenie następując;-]’

"u srżońluliczry drzewa stanowego z dostawą rubli 12
» ’ » „ „ olszowego „ „ 13
» , trzozowego „ „ 16

Dizewo rubase eprzedrę s.ę w ecnie o rubel wyŁ^zcj na sążniu 1—10 — 363 —

DRZEWO OPAŁOWE
w najlepszym gatunku

w Składne MaksymiJjsra Landy i S-ki

Są do sprzedania dwie Suknie zupełnie 
świeże, jedna koloru ni-ibieekiego morowa 
bardzo strojno, 6 łokci szerokiej szarfy tegoż 
koloiu i g&tuiku, orzz 4 łokcie mory, druga 
zielna bareżowe. Ulica Śto Jerska Nr 12, 
a mieszkania 9, pierwsze piętro. -181- 2—3

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
sprzedaje w swycl sklepach 

Śledzie Angielskie 
sztuka po kop. 2*/3.

—16085—26—0

śą do sprzedania:
Sorki używane w fołrym stanie i faetrnik 
na jedrego kon:a i ra parę w dobrym sta­
nie. Wiadomość w warsztacie Si<dlarskim. 
Ulica Trembacka Nr 9, dcm dawniej Stein- 
kelera. —85—3—3

40 Rur żelaznych, 
Łutyeh z kotła psroweg®, systemu Pauksch 
i Freund d> sprzedania za bardzo niżką ce­
nę, wiadome ść w Warszawskiej olejarni pa­
rowej, Hoża Nr 9. —S6—3—3

Najlepsze 1 najtańsze salonowe

ZAPAŁKI
pudełko 140 sztuk za 2 kop., w składzie

Fanieru i Gslanterji
B. BOLCEWICA

Nswy-Świat Nr 41
, -385 -1-6

RĘKAWICZKI, 
w zusczaym zapasie najpiękniejszych gatun­
kach destuć mężna po zniżonych cenach. 
Tamże rekomendują się Szanownej Publicz­
ności rękawiczki balowe. Uliea Leszno Nr 21, 
mieszkania 15 Tamże jest do odstąpienia 
Garnitur tumakowy zupełnie świeży, po 
cenie miłej kosztu. — ó 96—1—1

Na Nowym Śmiecie w demu Nr 14, na­
przeciw altany z Wodąscdewą przyjmuję się 

Krawiecczyznę damską 
wszelkiego rodzaju. Mieszkanie za podwór­
kiem w ogrodzie na 1 em piętrze Tamże 
jest pomieszczenie dla Francuzki, dobrej ton 
duity also Polki udzielającej lekcje języka 
franouzkiego lub innych przedmiotów; albo 
dla uczennicy Instytutu Muzycznego Pokój 
ze stgłem i foitepjanem. Szwajcar w skale.

—i960 2—3—3

Z powodu wyjazdu 
są do sprzedania 9 beczek (a 60 i 90 gar ) dobrze 
urządzonej kwsśnej kapusty, cezem się Ss. Lie- 
werantów i Rzstauralorów zawiadamia. Wia­
domość Nowa Praga Nr 80, dom Hasiewiezo- 
wej u stróża. —438—1—2

FUTRA,
Algierka baranaml podszyta, wyłogi niedź­
wiedzie, cena rs 70, oraz Salopa lisami 
sibirakiemi podszyta, cena rs 75, zostały 
złzżone do sprzedania u W. Raab, ulica 
Marszałkowska Nr 6?.—Tamże przyjmują się 
wszelkie roboty Kuśnierskie. -450-1—2

E?o sprzedania:
Garnitur mebli mahoniowych, Fortepian no­
wy, Kaftanik aksamitny, Mufka z kaczek, 
Suknia różowa jedwabna elegancko zrobiona 
zupełnie nowa, Lampa wisząca do sypialne­
go pokoju, Senatorska Nr 3, 14 mieszkania. 

-64-3—3

FORTEPIAN
mahoniowy, o 6 okt- wach, w dobrym stanie, 
jest do sprzedania za rs. 35, Chłodna Nr 53 
nowy, w sklepie korzoni. —411—1—3

W domu pod Nrem 4 przy ulicy Nowa- 
Scnatsrskiej jest do najęcia w każdym czasie 

5 Pokoi z kuchnią, 
na 1-m piętrzą od frontu. Wiadomość u 
Rządcy. -19378 -3—3

ze wspólnym przedpokojem, ciepły, suehy 
i widny z meblami i usługą, opałom i samo­
warem, do najęcia dla osoby pojędyneaej od 
dnia I-go Stycznia 1876 r. w Alejach Jerozo­
limskich Nr 32. mieszkania 9, na parterze.

-26—3—3

DWA POKOJE
kontowe z kuchnią i piwiioą, w każdym 
czasie do wynajęcia. Twurla Nr 36.

Jest do wynajęcia natychmiast

MIESZKANIE 
złożone z 3 pokoi, passażu, kuchni, góry, 
piwnicy, komórki i wygódki; na pierwszem 
Kze od frontu, z balkonem, n» ulicy Grzy- 

ikiej Nr 15 nowy. Wiadomość bliższa u 
stróża Józefa. —53—3—3

Od 1 Kwietnia r. b. w domu przy ulicy 
Sto Jerukiej Nr 1776a (24) do wynajęcia 
Obszerne Warsztaty Ślusarskie wraz 
z lokalem, mogące być użyte i na inny zakład 
lub proceder.— Wiadomość u Rządcy domu 
lub u A. S. Landau pod Nr 1809ed.

-61-3 3

SKLEP
do odstąpię iia, Krakowskie-Przedmieście Nr
24. -379-1-8

W Drukarni „Kurjera Wamawskiego* * * 9 * 11, Plac Teatralny jjjr 473c (5 sowy).

Do sprzedania:
Dwa afenpieierki, bardzo małe, rzadkiej pię­
kne ści, Mufka i kołnierz szopo we nowe, za
9 rs., Mufka i Kołnierz timakowy, bardzo
piękny la rs 25, 2 algierki męzkie nowe na
mały wzrost 35 i 48 rs. Długa Nr 53, wprost 
więzieniu, w Dystrybucji. —19578- 2—2

POKÓJ 
jeden lub dwa na parterre przy famili, po. 
rządnie i wygodnie nrueblowine z usługą i opa­
łem, są do wyaajęeia każdego czasu, dla oso­
by lubiącej porząlek i spokejność Przy ulicy 
Kruczej, numer domu 13 a mieszkania 12.

—378 1—3 '

Do najęcia od W'elkiej Nocy nrzy ulicy 
Granicznej Nr 14 (gdzie Instytut Wól Mine­
ralnych) 

ani n piętrze od Ogrodu Saskiego, złóżmy 
z 7-miu pokoi z balkonem na tenłe ogród, tr 
oraz z przedpokoju, yoko ku dla sług, passa- 
iu i kuzhni. Wiadomość u właściciela do­
mu, na 1 m piętrze od frontu. —421—1—0

W każdym czasie jest do wynajęcia
POKÓJ 

o dwóch oknach, suchy i ciepły, z osobnym 
wchodem, na żądanie może byś z zsługę. 
Wiadomość.- uliea źłota Nr 35, mieszkania 12. 
_ _________________________ -434-1—3 

Jest do wyrajęcia znrac 
W JK. <> •> 

s osubnem wejściem, umabkwaay, z opałem, 
przy ulicy Aleja Jerozolimska Nr 33 nowy, 
mieszkańra 3, 1-e piętro.—T«m:e do sprie- 
dania 2 Futra męzkie mało sżywana, za 
przystępną cenę. ______”3—3

umeblowany z osobnem wejściem opałem i 
usługą a może kyó i stołem do wynajęcia 
od d. 1 Lutego, prsy ulicy Królewskiej Nr 3, 
mieszkania Nr 18. Tamże jest do sprzeda­
nia stół orzechowy nowego fasonu

~276-3-3

Sklep Wiktuałów 
dc sprzedania w każdym czasie, przy ulicy 
Walieów Nr 12 nowy, wiadomość tamże. 
__________ - 389 -1-3

SA ~K1 IKó
na skład mąki i legumia jest do wynajęcia 
cd 1 go Kwietnia 1876 r., w domu pod Nr. 
137/11 przy ulicy Szereki-Dunaj w bramie 
przy jatkach rztźniczyeh Podwalskich od lat 
12 egzystujący, na żądanie może być dodane 
mieszkanie. Wiadomość pód Nr. 4 u właści­
ciela przy tejże ulicy._____ 440-1-3

Dr "W róblewski, w przechodzić 
dn’a ;9 (31) G udnia 1875 r., o 
godzinie 1 szej po południu, 

z placu Teatralnego na Nalewki do gmachu 
Intendentary, stracił przypadkowo 

hstrmnefłta lekarskie.
Uprasza się przeto wrszie znalezienia tako­
wych instrumentów, odnieść je do gmachu 
Inreadentury do mieszkania Jenerał Majora 
Pawłcza, za stesownem wynagrodzeniem. 
_____ -184-1-1

. Dnia 3 go stycznia przejeżlia- 
Jł0 B kolei Warszawsko-Wiedeń­

skiej, na ulicę Ś to Jerską, z-gubionn lub po­
zostawiono w sunkach Szal tureuhi. Po- 
szkcdowaay numerowy koloi Warsz-Wiedeń­
skiej Nr 7, uprasza łaskawego znalazcę o zwrot 
tskowego, na ulicę Marszałkowską Nr 18, : 
mieszkania Nr 5, do Jana Krupeckiego. 
_______________________ -374-2—3

Zgubiono BRELOK, 
trupią główkę srebrną, przechodząc ulicami: 
Nowym Światom, Czystą i napowrót. Odno­
szący zgubę otrzyma sowitą nagrodę. Uliea 
Nowy-Świau Nr .12, mieszkania 4.—421—1—3

W Niedzicę t. j d. 9 Stycznia b. r., idąc 
z ulicy Zielnej na Szpitalną zgubiony z os teł

Kołnierzyk mały 
tumakowy, łaskawy znalazca raczy odnieść 
na ulicę Szpitalną Nr 4, mieszkania 2, za 
nadgrodą. -433-1—1

Pies wyżeł młody 
kasztan, przybłąkał się dnia 3 Stycznia. 
Odebrać msżna za udowodnieniem i zwróce­
niem kosztów za życie, przy ulicy St*wki Nr 
2.71 lit. d. nowy 5, mieszkania Nr 8.

-411-1—1.
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